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Rok II. 


Warszawa. (Telefonem; Prezydent ministrów 
Paderewski prowadzi w dalszym ciągu narady 
z naczelnikiem państwa Pilsudskim w sprawie 
lichwy i w sprawie Galicyi wschodniej. Odby- 
Waja się również marady gabinetu. Zdaje się 
Nie ulegać wątpliwości, że premier Paderewski. 
W sprawie wschodniej stoi całkowicie na zasa- 
dzie odezwy ogłoszonej przez Piłsudskiego do 
mieszkańców Litwy. Na temat odbywających 
Się konferencyi krążą najrozmaitsze wersye, 
między niemi i tak niedorzeczne, jak ta, którą 


ląć miał naczelną wiadzę w Polsce a Piłsudski 
ùa Litwie, Na tle narad prezydenta Padersw- 


Berlin (tel. wł.). Dzienniki berlińskie dunoszą 
č Torunia: Transporty armii Hallera przez Niem 
ty zostały z niewiadomych powodów wstrzyma- 
ùe. Armia ta jest !ransportowaną w naiwięk- 
Rzym pospiechu drogą morską. Miejsće wylądea- 
[a ka p 


IRT TER W" 


Lwów dla Polaków, 


notuje „Kuryer Polski“, jakoby Paderewski ob- , 


R KRAKOWSKI 240 hal. 


Redakcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 


Biuro miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmelicka Nr. 16. 


Kraków, Czwartek 15 maja 1919. 


Paderewski naczelnikiem Polski — 
Piłsudski naczelnikiem Litwy ? 


skiego z naczelnikiem Piłsudskim i zgodnego 
stanowiska obu tych mężów stanu w sprawie 
wschodniej, szczególne zdziwienie wywołał w 
kołach politycznych fakt, że związek ludowos 
narodowy nie dał inicyatywy do uroczystego 
powitania Paderewskiego w Sejmie. Z pewnej 
strony wystąpiono dzisiaj z projektem. aby 
Paderewskiemu na najbliższem posiedzeniu Sej- 
mu, na które przybędzie, urządzić owacyjne 
przyjęcie. Związek ludowo-narodowy odnosi się 
do tej propozycyi całkiem chłodno. Niemniej do 
, owacyjnego powitania Paderewskiego w Sejmie 
| przyjdzie bez wątpienia. 


Nagłe wstrzymanie transportów Hallera przez 
Niemcy. 


Wojska Hallera w największym pośpiechu wracają morzem. — Miejsce 
lądowania trzymane jest w tajemnicy. 


wania trzymane jest w tajemnicy. *rzypuszcza- 
ja, że będzie niem Ryga alko Libawa, Wojska 
Hallera, według tych dzienników, miałyby u- 
tworzyć klin między Niemcami a bolszewikaini 
i przeszkodzić.ich połączeniu się. 


Tokólyc da Oirańców. 


Projekt tymczasowej linii demarkacyjnej w Galicyi wschodniej. 


Wiedeń (B. K.). Ukraińskie biuro prasowe w 
Stanisławowie donosi: Z Paryża donoszą dnia 
12 maja: Międzysojusznicza komisya Gla spra- 
Wy ukraińsko-polskiej zebrała się dzisiaj, Prze- 
Wodniczył angielski generał Botha. Wzięli u- 
ziął ze strony polskiej Dmowski i gen. Rozwa- 
łowski, ze strony ukraińskiej sekretarz państwa 
*amenko, zastępca sekretarza państwa Łoziński 
l pułkowmik Witowski. Przewodniczący Botha 

proponował zawarcie reześmu pols<o- kraiń- 
kiego z następującą linią demarkacyjną: rzeka 

ug na północnym wschodzie do zachodniej 


granicy powiatu drohobyckiego, na połudnto- 
wym zachodzie. Według tego projektu pozostal- 
by Lwów pod polską, a obszar nattowy Droho- 
bycz pod ukraińską okupaeyą. Ta linia dema- 
kacyjna nie przesądzałaby oslatecznej granicy, 
która ma być ustalona mędzy Polska a Ukrainą, 
Wojska, znajdujące się obecnie na odneśinycn 
obszarach, miałyby się cofnąć w przeciągu pię- 
| ciu dni po podpisaniu rozejmu za linię uemar- 
kacyjną. We wtorek odbędzie się ponowne posie: 
dzenie komisyi, na. którem obie strony intereso- 
wane będą mogły przedłożyć swoje propozycye. 


\ Niepodległość Ukrainy galicyjskiej 
nie ma żadnych szans. 


Warszawa (telef.). Korespondent „Przeglądu 
Wieczornego” donos z Paryża, że nie mówi się 
już o tem, jak Polska ma się ułożyć z Ukra- 

tua i Litwę, ale o tem, ile Polska ma odciąć te- 
'Ytoryów od mającej powstać Rosyi, W sprawie 
Oru polsko-ukraińskiego w Galicyi wschodniej 


informuje tenże korespondent, żę Ukraina gali. 
cyjska przekonała się już w Paryżu, Że szanse 
jej niepodległości są niemal żadne. Przedstawi- 
ciele Ukrainy zachodniej okazują się wobec te- 
go przystępniejszymi do rokowań z Polakami, 
chociaż jeszcze na nich wymyślają. 


SA A 
Wielki atak Ukraińców na Lubień odparty. 


wów. (PAT) Korespondent wojenny „Gazety 
Wowsikiej* donosi: Nieprzyjaciel zaatakował 
a "OcY większemi siłami Lubień Mały. Zarzą- 
Mys naszej strony kontratak płechoty odrzu: 
| Ukraińców. Klęska zadana nieprzyjacielewi 
W 


* Alszawa. (Telefonem) W sejmowych koiach 


hyj ołały ogólne zaniepokojenie wiadomości, 
za przedostały się na zewnatrz o pewnych 
Ma dzeniach militarnych w sprawie przesunię- 
a owych operacyi na wschodzie. Zarzą- 

te paraliżować mogą do newneqo stopnia 


į jest wielka i poniósł on ciężkie straty. Także 
po południu atakował niepzzyjaciei Giinnę. A- 
tak ten odparto z łatwością. Na całym froncie 
zwyczajna działalność artyleryi i patroli wy- 
wiadowczych. 


gadka wyrhodnio-galicyjskawywołuje w Sejmie zaniepokojenie 


nadzieje co do najbliższej przyszłości. Koła mia- 
rodajne polskie żywią przekonanie, ie w nie. 


długim czasie uda się zażegnać te mieporozu- | 


mienia i że interesy polskie na wschodzie vrzez 
to nie ucierpią. 
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Bolszewicy mszcząc się za Wilno, 
aresztują Polaków. 


Warszawa. (PAT) Min. spraw zagr. otrzyma- 
ło wiadomość od swego delegata, p. Więckow- 
skiego, że został on wysłany przez władze s0- 
wieckie na skutek wzięcia Wilna przez nasze 
wojska z towarzyszącym mu kapitanem Gąsio- 
rowskim i p. Wankem pod ścisią i surową stra- 
żą zagranicę Rosyi, do Finlandyi. Po wysłaniu 
p. Więckowskiego władze sowieckie dokonały 
aresztowań Polaków, których zatrzymały w 


charakterze zakiadników. Dotychczas znane są. 
ministeryum następujące nazwiska: Arcykbis- 
kup metropolita ks. Edward Ropp, Jan Żar: 


nowski, Zofia Żarnowska, Marya Growiecka, 
Mierzyński, bracia Chrnzanowscy, br. Dangel i 
Barylski. 


Joffe i Unschlicht na wolności. 


Warszawa. (Telefonem) „Gaz. Warsz.“ dunegi, 
że uwięzieni w Wilnie kolsezwicy Joife 1 Un: 
schlicht, na wsławienie się posiów żydowskich, 
zostali wypuszcezni na wolność. Wiadomość tą 
wymaga potwierdzenia. 


Mqitacya zastrejkiem kolejarzy w Polsce 


Warszawa. (Telefonem) Reprezentanci prawi- 
cy sejmowej udają się dziś do kierownika mi- 
nisterstwa komunikacyi z żądaniem wyjaśnię- 
nia starć w krakowskiej Dyrekcyi Xoiejcwej. 
W kołach sejmowych wywołały też wielkie 
wrażenie krążące uporczywie pogłoski, iakoby 
15 maja przyjść miało de generalnego "trajku 
kolejarzy w Polsce. Depuiacya, jaka jutro pot 
jawi się u kierownika. ministerstwa komunika- 
cyi, zażąda wyjaśnień także w tej sprawie. De- 
putacya rozporządza materyałem, który wska- 
zuje, że agitatorzy, namawiajęcy kolejarzy do 
podjęcia strajku, operują na wszystxich Hniąch 
kolejowych w Królestwie. 


1 powody tyfusu wyjazd ze Lwowa utrudniony. * 


Lwów. (PAT) Podróżni wyjeżdżający ze Lwoa- 
wą muszą, z powodu epidemii plamistego tyfu- 
su panującego w kraju, począwszy od dnia 15 
bm., zaopatrywać się w poświadczenia czysto- 
ści. Poświadczenia te będzie wydawał lzykałt 


Kai syta 4 robiac A | 
Diaczego Poznanskie odcięło 
się od Królestwa? 


Kraków, 14 maja. 

„Republika Poznańska“... Frazes tem, ukuty 
przez jednego z posłów lewicowych w Sejmie, 
słyszymy ciągle. Powtarza on się w agitacyi po- 
litycznej, rozbrzmiewa z trybun wiecowych, wra- 
ża się ciągle w nasze mózgi. 

Cóż on oznacza? Oto, że zabór pruski oddzie- 
lil się prawdziwym kordonem:od Królestwa, za- 
chowując swą odrębną administracyę, 

Z punktu widzenia narodowego jest każdy se- 
paratyzmdzielnicowy, a więc i separatyzm „po- 
znański* objawem nicsłychanie bolesnym. Opó- 
źnia on też tempo zjednoczenia ziem nolskich. 
na które z utęsknieniem czekaliśmy od półtora 
wieku, a zarazem wywołuje za granicą wraże- 
nie, iż niewola wżarwia sę już tak głęboko w psy- 
chikę naszego narodu, że wyzwoleni z niej, za- 
chowujemy dobrowolnie najeźdźcze kordony. 

Zanim jednak wypowiemy ostatnie zdanie w 
sprawie „separatyzmu poznańskiego”, należy: 
się głębiej zasianowić rad motywami, jakie ge 
spowodowały, Fakt bowiem, że właśnie Poznań- 
skie, które najwięcej czuło na sobie obcy but i 
najrozpaczliwszą toczyło walkę 6 swoją poł 
skość, dziś przeprowadza owo „spiersiid isola- 
tion“, nakazuje ostrożucść w [erowaniu wyro- 
ków. 

Poszukajmy za motywami. Znakomitym środ 
kiem, wyjaśniającym w tym wzgłędzie jest ta- 
kelka cen, płaconych za poszczególne towary w 
Poznańskiem, Galicvi i w Królestwie. Poznań- 
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skie wykazuje wcale niskie ceny. Galicva. 
znacznie wyzsze, KRiólestwo Zas Moze się 
uhłubić cenami wprost borewndabienu. 

Jakaż jest przyczyna logu? Dlaczego za Dos 
chenek chleba. kosztujący w Skalmierzycach 
2 marki, zadaja w Warszawie aż M imarek? Miu- 
czego ubranie inoskie podekakuje w drodze z 
Poznania do Warszawy o Ż0u lub 300 procent w 
cenie? Odpowiedź jest jasna: winno jest paskar" 
stwo, święcące w Warszawie prawdziwy sabbath 
piekielny. 

Paskują wszyscy, i to hoz żenady, bez Skrupu- 
łów. Zdarza się nieraz w Warszawie, ze ua je- 
dnej i tej samej ulicy, w dwóch obok siebie pr- 
łężonych domach sprzedaje się towar po cenach 
różmiących się od siebie + o połowę. 

Gangrena mceralna przeżera życie ekononiicz- 
ne Królestwa, 

Bezpośrednio więc winnymi szałejącej drcży- 
zay są paskarze -- pośrednio jednak rząd. Nie 
umiał on poskromić rozwydrzonych instynk- 
tów, dopuścił do szalonego wprost wyhujania 
spskulacyi, a swą chaotyczna, AP 0 


R ZZ ZZ 


GONIEG ERAKOWSEL 


polityką gospodarczą uopolnił miary. Aparat v- 
rzedniczy, składający się ne terenie Królestwa 
z audzł niefachowych, o „tiiomzowem (1) wykształ- 
ceniu (11)*, wychowany za czasów władztwa czy- 
noewników rosyjskich, nie umiał, a często — i ło 
jest jeszcze gorsze - - nie chcłał przeciwstawić 
się fail paskarstwa i rozstroju, 

Poznańskie odcięło się więc od Królestwa dla- 
tego, aby ustrzedz się od przeniesienia na swój 
teren. gangreny, niszczącej Królestwo. Postąpiło 
ono w myśl zasady sarnozachowania, dając do- 
wód, że dba i troszczy się o swoje zdrowie. 

Bolesnym -- powtarzamy -- jest fakt, że zje 
dnoczenie ziem polskich opóźnia się, że zamiasi 
jednej Polski, mamy ich kilka. Trudmo jednak 
zwprzaczyć, ze za postępowaniem Poznańnozyków 
przemawia dużo, dużo racyi. Cokolwiek można 
i niem powiedzieć, cry się je pochwała. czy nie. 
poważnych argumentów nie można mu odmó- 
WIC. 

Gdy ukochany członek rodziny zapadnie na 
epidemiczną chorobę -- izolują się od niego naj- 
bliżsi krewni. Quidam. 


TO" fana m Mm zai - = 


Świeto radości i tryumfu. 


Przygotowania do uroczystości pokojowych w Anglii, 


Londyn, 13 maja. 

(1) Według doniesień prasy angielskiej, czy 
móone są w całej Amglii przygotowanie do u- 
świetnienia pierwszych dni po podpisaniu tra 
kłatu pokojowego. Parlamentowi przedłożono do 
uchwalenia podpisany przez wszystkie partye 
projekt, aby trzy dni po podpisaniu pokoju by- 
ły uznane jako święta, w klórych wszystka pra 
ea ustać powinna. 

Komitet, na którego czele stoi Lord Curzon 
z całym szeregiem najwybitniejszych przywód- 
eów politycznych, finausowych, literatów i arty- 
stów, wypracował szereg szezególów uroczysto” 
ści w caiem państwie. Najwspanialej zapowiada 
się obchód w Londynie, W pierwszym dniu od- 
bedzie się uroczyste uabożeństwo, w którem 
weżmie udział para królewska, wszyscy ozłon- 
kowiie państwa, generałowie armii lądowej « 
komendanci floty. City wrzaądzi własnym ko- 
artem olbrzymi historyczny pocmód, którego 


grupy odzwierciedlą dzicjc histowyi Angtii od 
najdaiwmiejszych czasów; w pochodzie tym kro- 
pzyć będzie 50 tysięcy osob, w tem przedstawi: 
elelo kolonii. Przed rozpoczęciein i po ukończe: 
wiu pochodu przez godzinę dzwonić będą wszyst- 
kle dzwony w mieście; dwieście orkiestr przy , 
grywać będzie w rozmaitych PE PODE 


Rozruchy w Kolbuszowskiem. 


- W Kolbuszowej zabitych 8 chłopów, 2 żołnierzy i 6 żydów. 
Ghłopi masakrują chłopów. — Akcya gen. Szamoty. — Lasy pełne chłopstwa uzbrojonego. 


Ghłopstwo rozbraja wojsko. 


Rzeszów, 13 maja. 
Na wiaądoniośćc o rozruchach w  Kolbuszow- 


skiem wysłały władze początkowo drobniejsze 


Wśród homunkulusów 


82) 


Romans fantastyczne społeczny. 


Usiadł na fotelu i zaczął rezmyślac. Bylo mu 
jednak niewygodnie, gdo% na pokiudzie panc- 
walo przejmujące zimno. oruz silny przeciąe 
Filipowi zdawało się, Że to jakas silna Durza 
wieje i trzymał się krzesla, aby go nie wydmue: 
chało. Gdy jednak zimno zaczęło mu zanadto 
dawać się we znaki, usiłował! powsiac, aby gdzie 


poszukać jakiegoś zaciszniejszoego kala, Musiał 
jednak zaram usiaść z powrotem. gdyż negi 


skostniały mu już ij nie był w stanie zvobić kro- 
ku. Na szczęście zjawił sie na pokłudzie jakis 
hkomunkulus i dostrzegiszy szczękującego zeba. 
mi, zaprowadził go pospiesznie do kapitana. 
Dostawszy się pod pokład »'ilip padł na salę i 
zaczął dygotać. Kapilau posjucsznie podał mu 
karafkę z zielonawym trunkiem. Kitka sakla- 
nek wypitych jedna po drugiej, szybko rozgrzas 
ły Filipa, tembawdzicej, żo w kabinie bvło ciepło. 
Mimo to był bardzo wyczerpany i czuł tak wiel- 
kie zmęczenie, że gdy zjawił siy kole njego ka- 
pitan i gestem zaprosił go do Wwlelonu, nie żył 
w stanie zrozumieć w pierwszej chwili, 9 20 
go pytał profesor. Wroszcie jednak zdołał wy- 
*rztusić z siebie, że byto z nim bardzo zle, gd 


wpadł w wielką burzę. To widacznio zdziwiło 
profesora, gdyż Filip po chwij. usłyszu jak 
Avanti rozmawiał z Plat ae. który Uwnaczył 
że o burzy nie mogło byc inow». tylko pęd po- 
wietrza był nader silny. waly bowiem verokad 


robił na godzinę 200 kilsiuotrów. 


I 
t 


| krótkim czasie dało się uczuć 


a, restauracye wydawać będą bezpłarne obiady 
dla ubogiej ludnosci, na koszt państwa. W tvn! 
celu przedtem zostaną rozdane bilety wstępu, by 
przez glxzymi napływ ludzi nie wywołać dys- 
sonamsu w uroczystej chwili. Fodobuie wr 
wszyskkich szkołach odbędzie się nroczysty 
obiad dla uczniów i aczenic. 

Związek kupców postanowii swoim w3półpra” 
cownikom wypłacić w tych dniach gratyfika: 
eye. Robotnicy i urzędnicy otrzymują takźo spe- 
cyałue wynagrodzenie. 


Wieczorem tegoż dnia «dbędą się wojskowe 
zabawy w ogrodach z lampionami i pocho 


dmiami. 

Drugi dzień uroczystości obejmie uroczysty 
pochód wodzów anglelskich wojny wraz z od- 
działami wojsk, które najwięcej się odznaczy- 
ły. W tym dniu też miasto i państwo podejmo- 
wać będzie swych obrońców uroczystym obia 
dem. Popołudniu odbędą się regaty ne Tamizic. 

Trzeci dzień poświęcony jest uroczystościom, 
urządzonym przez urzedników i cywilnych. - 
Przez wszystkie trzy dni nie obowiguję restau- 
racye godziny policyjne; cofniętym też został 
rozkaz urządzania tańców. Równocześnie w ca* 
łej Anglii odbędą się podobne NA 
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zały się za słaba | do przywrócenia porządkó” 
nic dość chętne. 
W Majdanie wojsno dalo odrazu rogbyoit- 
W Kolbuszowej oddział 120 żołnierzy zaatako- 
wany przez tłum dał dwie salwy na postra' h 
w górę, o sdv z łujnu zaczęto strzejać do WON 
ska i zabito dwóch żołnierzy, sirzelano w um, 
który ruszył ławą na wojsko i rozbzoił je w. mo” 
monecie, z 

Rozw ydrzewny ostateczności Hum rozdzie” 
Jiwszy między siebie, ze zdobytą na zomierzach 
bronią rzucił się na nowe rabunki i maszkri: 
nie ograniczając się już do samych żydów. PrZY 
tych rozruchaeh zabitych zostało w samem ty" 
ko miasteczku Kolhuszowej 8 chiopów, 2 żninie 
rzyi 6 żydów. 

Tłumy rabusiów, 
twa oddziały wojska, 
tecznosci. 
BEZKRWAWE Z POCZATKU RABUNKI ZA- 

MIENIŁY SIĘ NA MASAKRY, 


i przerztuciły sie takze na bogatszych chłopów 
pod pozorem, że mienie żydowskie u siebie prze” 
chowali. Rabusie gotowali się juź i do napa 
dów na dwory, które jednak zorganizowały przy 
pomocy poważniejszych chłopów własne zbrojne 
miłtlcye, i do napadów. jak doiąd, nie przyszło: 

Dziś jest już w Kolbuszowej, którą jeszcze 9 
maja próbowali rabusie w 12 mięjcach podpe” 
ué 4 spalili istotnie dwa domy, kilku batalio 
nów doskonałego i całkiem pewnewa wojss% 
pod wodza gen. Szamioty. 


MIASTECZKO OTOCZONE JEST JAK OBÓŻ 

WOJENNY OKOPAMI, BRONTONEMI PRZEŚ 

WOJSKO Z KARABINAMI MASZYNOWEMI Í 
ARTYLERYA. 

fkoliczne lasv obsadzone są przez tłumy uzbz0” 

ionego chłopstwa, ktore traci już jednak ochó” 

ię do kontynuowania ataków. grasując za to 


sA a 
SĘ 


de 


i rozbroiwsźy 
do oela- 


pogromiwszy 
rozzaeechwaliic sie 


i rakujęc po wsiach. 


Wojska i do Kolbuszowej i do Mielca. Prze” 
clawia, Majdanu i innych miasteczek okrogi 
wyborezero p. Dąbala, przychodzi coraz wiecej: 


| Niebawem za zną. sit 


WYPRAWY WOJSKOWE NA WSIE DLA ROŽ 


| BROJENIA I WYŁAPANIA RABYJSTÓW 1 Di 


ZERTERÓW, 


i odbieranie zrabowanyci towarów i inwenlar 
a tie tylko 


rzy, kryminały zapelnią się. Ucierp: 
winni. co n» surowa karę zasłużył: ale i nie” 
winni. A właściwie sprawcy han isinya rezcu” 


chów zaczną swą akete bałszewickiej aeita V! 


w innej znów okolicy. 


Ogłoszenie stanu wyjątkowego. 


Jak nas toruwują, w nawiecic kolbuszow” 
skim ontnszony został słan wyjatkowy. 
SZAMOTY. 


oddziały wojska dla  uśmierzenia rabunków. ARCYA GEN. ii 
Niestety, oddziały te przyslane z kadr rzeszow. } Wedle wiacdojności jukie cirzymalismy £ Rok 
skich, rekrutowane z tych właśnie okolic, ka: | buszowej akcya gen. Szamoty postępuje plano” 
`- x RRÓRORINEYDAEOTĄBĄC | DeTRARZOATI RET RZY YZDEE OAZA TOO z m 
| pa < 
— No, trzymiaj Się -- dorzuci profesor Í „— Więc to brakotygura skłaniał cię do 083 
wnet zapewne zobaczymy się, gdyż twój okret | Wrotu?. 


pędzi szybko do nas. 

Filip położył się na sofie i duej popilał <23- 
rodziejski trunek, wnet jednak zawołano uu 
znowu do telefonu i profesor powiedział mu, że 
okręt dojeżdża już do miasta i źe w porcie it- 
dzie oczekiwał go Archimedes, fzeczywiście ' 
lekkie wstrząs- 
nienie i zaraz potem homunkulus gestem ża- 
„restł Filipa do wyjścia. 

Zeszedłszy po schodach do hali Filip zobaczy! 

iojących przy automobilu Platona. i Archime- 
desa, oraz ku niewypowiedzianej swej radości. 
iuukże samego profesora. Zmieszalo go tu | ño- 
yé niepewnie ukloni] się, uie uaadząc Gw gI 
czeka. 

Na, jak się matz 

ehodżże bliżej. 

Bo proszę pana protesora --. zaczął Filip 

Weka — pwiedziamo mi, że pam profeżor nape- 
Ził mnie na 14 dni, więc ja.. 

. Eee, bądury —- przerwał profesor = tym- 
czusein by łbyś jeszeża zajechał da Ameryki, PRE 
Lo do „Ausiralii i coby było. Nie wróciłbyś uu. 
czas. Dlatego coinalen dymisy€. Siadajże. 

Vilip uradowany ruszył ku szoferowi. 

- Nie tam — zawołał profesor — siadaj 
przy mnie. 

Jakto... jakże... kiedy nie wypada... 

-- Masz teraz sluchać, siadaj. 

Filip usiadi w milczeniu. Profesor 
cygaro, Filipowi ręka drzala, 

—- Proszę pana protezora -— odezwal Ze 
gdy zgubiłem papkerośnice, zobaczyłem jaki 
zghiton: ekupsimo wyńsiając domir 


zuwołał profesor wesolo 


U 


podał wu 


SiĘ 7 


| 


— Nie, nie, nie to, «ie „brak cygara tylko U 
powiększał. osamotnienie. Bo proszę pana pr” 
iesuru, czuiem się iak strasznie osamotniony: 
że zacząłem żałować, iz dałem się usmic i p” 
prostu napadia mnie rozpocz. Dopiero gdy usł): 
"zalem głoś pana profesoro w telefonie, to m 
sie soreo rozradowało.. Proszę panu profesoris 
releftononw anio io pizi wynalazek... 

Profesor uśmiech’) się nieznacznie. 

A czy wiesz, gdzie my cię zdalem i ? 
Nie mam pojęcia. 


Bvłoś juz o 00 kdlamerca ud Puga M 

Gli I 

- Gyałtu!.. Jak 1% jednak dolmze. żę sią WT 
nie dostałem: Tam uż z pewmrią by hym 

nie wyznał. yaa 


Dlaczego i aczerwał Archimiede=. l 
jest tak samo jak ru mas, u wszystkie na? 


miasta sg budowane awedi ua icdnego w ZOT 
Vaaukt e, to nie warte jedróżowac. Zi uc 
ISM JEŻ się nigdy nie wybiore w pod 
chyba razem z panem prolesorczi. ch 
Nie mój kochany. Ja w ostatnich anog 
tyje widziałem nowości, że jestem mecke oj” 
chcę NBL wrażenia i spisać SW „dzić 
uwagi. Toteż teraz nie wybieram sie nit 


chcę n E ain sam w domu. zl! 
1e | dlatego k : 


—- Moję nerwy sa także podar m 
prolesst będzie Sarran darować tii, że przy nod? 
raeh zera Wn; RW Roit, Ale juž wier A meg » 
Nd. ' 

‘Ciag dalszy DR 
— A 


„Numer 128 


ds Zdecydowane stanowisko czynników woj- 
ERorvych jak również i władz wpłynęło w zna- 
tznęj mierze na zupełne już stłumienie rozru: 


w w samem miasteczku i najbliższej oko- 
1cy, 


OCZYSZCZE NIE NATOMIAST LASÓW KOL- 
BUSZOWSKICH NAĘPATIA NA ZNACZNE 
TRUDNOŚCI, 
gdyż chłopi, podjudzani przez agitatorów z grit- 
PY Dabała i Okonia wacagcaja ich do dalszegu 
Oporu. Lasy porżnięte są rowami strzeleckiemi 
Z czasów wojny z Rosyą, których obecnie Oko- 

Niowey używają do obrony przed wojskiem. 


Aresztowanie głównych 
przywódców. 


PIETNATU BANDYTÓW POD SĄDEM DORA- 
ZNYM, -- REWIZYĘ NA WSIACH. PRZY- 
GNEBIENIE WŚRÓD CHŁOPÓW. — TAJEM- 
JEMNICZE ODEZWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Kolbuszowa, 13 maja. 

EW związku z bylemi rozruchami areszto- 
Wapo kXjlitudziesiceł: przywódców tychże. 

Piętnastu z nich Gezerterów, bandytów prze: 
Wiezieno do Rzeszowa, gdzie oddani zostaną pod 
Uurysdykcyę sadu itorażnego. 
Gkoło 50 osadzono w śledztwie, 
ich winę. 

W mieście i okolieg u zapanował po przybyctu 
Uczizinłów piechoty i kawalery: zupełny spokój. 

Po wsiach wojsko dokonuje Szczegółowych 
łewizyi wśród chispów, odbierając im broń i 
Amunicyę, Nastrój Ra «si bdrzygnębiony. Chio- 
Di liómaczą się, iż do rozruchów namówili ich 
ayitatorzy z Królestwa, którzy rozrzwcaji Gde- 
twy; z treści tychże wynikało, iż żydzi otsuli 
Bdzjeś oddział wojska. polskiego (tytoniem i 
herbatą, za co nalezy się im odwet. 

le prowokatyjne odozwy padiy ua pbrzygoło- 
Wany dawna grunt i doprowadziły do rozru- 
chów, 


Spokoju i rozwagi! 
ludowcy nawołują chiopa do 
spokoju. 


Sbrodnicza atktacya pewnych skrajnych źy- 
chciały pchnąć wieś polską do 


kiore ust 


wireh 


ię i szaddych, w dia całości i dobra. narodu 
(ht kroków. ostatnio zaś przyczyniły się 
ir, 


mutnych wspadkaw w Ualicvi środkowej 
śbotyka się z opisem caleg społeczeństwa, Vvy- 
Siapila przeciw niw cala prasa, a wystąpią toż 
deyatpliwie wszystkie sironnictwa volitycziu 
olicyalnych chinor oua 


Ghaaraktorystyczne, a zasiugujące na spe- 
syaina uwage stanowisko “ojeli iudowcy z pos 
naka „Piasta. 
WC Himi nS aga „Piasta przynosi odezwe 
Khani api ieloween pol tyemem „Spokoju 
tow agin «75 na sję M oleae krótkim obra- 
Pom cierno położenia Polski, przyczon na- 


Woj uje Is siermiężnv do obrony granie A pan- 
Siwowotwórcezj pracy. Przechodząc z kolci do 
raw społecznych omawia oma xsfermę agrat. 
Na, Posłowie ludowi staja na płaz mi Swego 
manoga projektu w tej mierze, osfrzegają jea- 
tk wymownemi słowy przed użyciem w walce 
Ieiormę agrarna gwałtu, przemocy, jednen 

hy; 2 środków nielojalnyca. Tak n. p. czyta: 
Żadnych reform wielkich dragą ewolucyjna 

ai można przeprowadzić pod kątem widzena 
nawiści. Muszą one być przeprowadzone zgo- 

z interesem szerokich mas społeczeństwa. 

0 samo dot vczy. reformy rolnej. Przeprowadza 
R: ją nie dlatego, aby zabrac ziemię wielkim! 
i | daor om, lecz dlatego, aby ją dać tym, któ- 
i "38 potrzebują i na niej chcą sami pracować 
rzy jej aigdy z rak nie wvpuszcza. 

| Na przepęowadzenie tych  wiedkich 
W Ją, jednak trochę cezasi, a trzeba 
<jstkiem jak największego spokoju. 
i nami jest siła, za nami jest prawa. My nie 
tzebujemy używać gwałtu, bo drogą prawną 
Idziemy do celu. A ten cel nasz jest jasny: 

D &nie władzy i ziemi w ręce pracującego lu- 


m Wszyscy, którzy teraz, w to wielkie święto 
ią a Wolenia wzniecają jakiekolwiek niepokoje, 
majgorszymi wrogami ludu, wrogami waszy- 
 Szkodzą oni wam i Polsce u swoich, ale wię- 


rzeczy 
"przede- 


~ 


— RÓ Z E E OZ W E Z Z Z i WZ ZE AOR, 


GONIEC KRAKOWSKI 


cej szkodzą u ohcych, a szkodzą przedewszyśi- 
kiem calemu ludowi, szkodzą wam samym, 

Wypadki w środkowej Galicyi znajdują w 
odezwie posłów ludowych także silny oddźwięk. 
Pisząc o nich, — zwracają posłowie ludow! 
uwagę chłopu, źe rozruchy są przeciwne inte- 
resom narodu i sianu włościańskiego i Że wy- 
wołały je żywioly nieodpowiedzłalne, tudzież 
wrogowie zewnętrzni, Chłop dał się więc ująć 
za. narzędzie i w niejednym wypadku odpokue 
tuje cięzko ża ślepe pójście na lep zbrodniarzy. 
W sprawie żydowskiej nie zadecyduje nikt in- 
ny jak tylko Sejm; bandy rabusiów nie roz- 
strzygną tej sprawy. Do rachunków nie wolno 
się posuwać, jakiekolwiek byłyby powody do 
rożgoryczenia, czy niechęci w stosunku do ży- 
dów. Odezwa kończy się slowami: 

Nie dajmy sobie mącić naszego spokoju, bo 
my najgorzej na tem wyjść mozemy. Pędźmy 
od siebie precz złe duchy, a trzymajmy się swo- 
jego chłopskicgo rozumu, podyktowanego milo- 
ścią Ojczyzny i troską o naszą przyszłość, 

Prócz stereszczonej powyżej odezwy poselskiej 
znajdujemy w „Piaście” cały szereg artykułów, 
jak „Ohyda“, „Bolszewicki zamach w Strzyżo- 
wie i Rzeszowie”, „W Kolbuszowej“ i t. d. — 


których przestrzega się lud przed zbrodniczą agi- 
tacyą rodziiwych przemysłowców jak i impor- 
towanych bolszewików, którzy podburzają do 
rozruchów (uniędzy areszłowanymi jest 


także 


| 
| 


Str. $ 


agitałor-Ukralunieci) Równocześnie zwraca się 
„Piast“ do rzędu z żącariem, ky jaknajcneroicz= 
niej ścigana agentów przewrotowych, tak rodzi- 
mych, jak i „importowanych“, 

W korespondencyi z Kolbuszowej pisze tygo- 
dnik ludowy, że wprewadzie „krwawy wtorek 
skierowany był przeciw żydem — to jednak agi- 
tatorzy radykalni. cgrupujący się dokola posła 
Dąbała, zapowiadali, że „środa będzie na „piś- 
miennych', udowadniając w ten sposób wła- 
ściwe motywa i ostateczny cel ruchu. 

Atakując działalność posla Dąbala, którv od 
dłuższego czasu prowadzi lud na bezdroża wola 
„Piast': 

Napróżno p. Dąkal próbowałty się bronić, że 
wypadki kolkuszawskie wywołała nedzə. Napró- 
žno, bo wywoła? je on sam. 

Rozruchy antyżydowskie są dla tych ludzi 
tylko przygrywką, po której ma masłąpić atak 
na rząd, mieszczan, int teligencyę, utopienie wszy- 
stkiego w krwi i wytworzenie chaosu, umożli- 
wiającego im ujęcie rządów. 

Fakt, że „Piastowcy* wystąpili ostro przeciw 
próbom wznieceinia anarchii, zasługuje Je zza: 
nie ze strony całego społeczeństwa. 


R oloacontiinnieinnnaj 


Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową ! !! 


Katastrofa w potajemnej fabryce. 


Warszawa, 13 maja. 
Wczoraj w południe, w domu 1. 23 przy ul. 


1] 


Miłej, gdzie się znajdowała otworzona bez ze- ' 


zwolenia władz i zachowania odnośnych prze- 
pisów, fabryka mydła i pasty do ubuwia Boru- 
cha Zymgier, wybuchł pożar. 

Jak się okazało, preparowanó tam w kotle, 
umieszczonym na zwykłym piecu kuchennym, 
mieszaninę terpentyny, parafiny i t. d. Miesza- 
aina ta naraz wybuchła. 

Miało io jak najfatalniejsze skutki, 
nie w jednej chwili ogarnęły całą kuchnię, ta- 
mując dostęp do jedynego wyjścia w lokalu, tak 
że osoby, znajdujące się w tej chwili w fabryce, 
znalazły się w pułapce, a było tych osób sześć, 
mianowicie w kuchni znajdowali się: 25-letni 
Markus Myśliborski, wspólnik fabryki i 15-letni 
Szlama Lojbel, poda. W przyległym poko- 


Warszawa, 13 maja. 

W dniu 16 maja b. r. ma nastąpić zamknięcie 
fabry żyrardowskich, 
ludzi ' 
wię na bruku, powiększając liczbę łaknących dzis 
pracy. 

Wszyscy urzędnicy i robotnicy wspomnianych 
fabryk mają już wymówione miejsca, 


Płomie- ' 


ju: 28-letnia Reja. Myśliborska, 45-letnia Bajła 
Pomeranc i 38-letnia Szyfra Szajnborn. 

Osoby te, widząc, że grozi im śmierć w pło- 
mieniach, zaczęły wyskakiwać oknem na pod- 
wórze z dość znacznej wysckości, gdyż fabryka 
znajdowała się na druziem piętrze. Nieszczę- 
ście chciało, że pod samem oknem znajdował 
się dół, do którego skaczący wpadając, łamali 
sobię ręce i nogi. 

Pięć osób w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala żydowskiego na Czyste. gdzie Bajla Po- 
mierancowa wisrótce zmarła, szósta ofiara wy» 
padku, Szlama Cejbel, pozostał w lokalu į zma- 
laz} śmierć w płomieniach. 

Wkrótce nadjechał Nalewkowski oddział stra 
ży ogniowej, który pożar uzasił. 

Lokał fabryki opieczętowano. 

MAE fabryki, Zymgiera, aresztowano. 


Zamknięcie fabryk w Żyrardowie. 


Wvsią€ tAr bez CFeCy 


Zamkniącie fabryki spowodowakhe jest bra- 
kiem gotówki, wsz, stkia bowiem kapitały, ja- 


skutkiem czego tysiąc | kie były w posiacanau dotychczasowego zarzą: 
którzy obecnie jeszcze pracują, znajdzie ; du, zostały w, czerpane. 


Jak u.rzymują, na zamknięcie fabryki wpły- 
nelo i to, że robotnicy, nie licząc się z chwilą. 
podburzani przez bolszewików, stawiają co pe- 
wien czas nowe żądania. 


Z bruku lwowskiego. 
UJECIE NIEBLZPIECZNEGO BANDYTY. 
PAŁYPADKOWi ZABÓJSTWO. — KRADZIEŻ 

WAGONU SOLI. 
Lwów, 13 maja. 
„W dniu wczorajszym przytrzymali żołnierze 
policyjni aa Lowandówce 
znę, który zaraz w pierwszej chwHiHi wydał się 
dn podejrzanym. Przyprowadziłi go tez do in- 
spektoratu połicyi. gdzie poznano w nim Kilia- 
na, niebezpiecznego bandytę, skazanego nieda 


wno na karę śmierci, Kilian po wyroku umknąt. 


w nocy z gmachu, w któryra miesci się żandar- 
morya i wypłynął na Lewandówce, gdzie te» 
niedługo bujal na wolności. 

6 1 


wczoraj wieczoreni około godziny 6, w dziel- 
nicy Janowskiej rozeszła się pogłoska, że żołnie 
rze zastrzelili cywilnego. Wysłany na miejsce 
inspektor policyi Suchiński stwierdził, co na- 
"tębuje: 

Ulicą Króla Leszczyńskiego przechodził Józef 
Kreucz, żołnierz, w towarzystwie kilku, jak on, 
podpitych kolegów. U zbiegu ulicy tej z ulicą 
Kordeckiego, nie wiadomo  diaczego, począ: 
Kreucz -—— który z karabinern zszedł z pozycyi — 
strzelać w powietrze. Wywołało to popłoch i 
zbiegowisko. Z pobliskiego posterunku policyi 
wybiegł plutonowy Michał Kos, i przystąpił du 
rozbrojenia pijanego I. ieucza. przyczem sirzelił 
na postrach tak nicszczęśliwie, że trafił siedzą: 
cego na polu opodal i czytającego gazetę Piotra 


nieznanego mężczy- ; 


Pomeasbacha, stolarza kolci, żonatego, liczące- 
go lat 43, zainioszkaiego przy ulę Trniuguita £. 
Kula przeszła nieszęzężlińw emu przez prawe płu- 
co, a śmierć nastąpiia natychiuias:. 

Dnia 30 kwietnia na dworzec Podzamcze za- 
jechał pociąg aprowizacyjny, mający między 
inaemi i 1 wagon fasoli dla aprowizacyi miasta. 
Pociąg stał w odległości około 1 kim. od stacyj, 
pod specyalna strażą. Już dnia ! maja w okoli- 
cy ul. Zóikiewskiej poczęła się w handlu poka- 
zywaąć dawno niewidziana fasola ij to w znacznej 
ilości. Dopiero dnia 2 maja naczelnictwo dwor- 
ca zawiadomiło policyę, że popełniono tam kra- 
dzież 49 worków fasoli z plombhbowanego wozu. 
Poacjrzenie padło na kalejavzy. Na miejsce uda- 
ia się policya i żundarmeorya polowa i w krót- 
kim czasie wyszło na jaw, że kradzież popełniła 
warla. Jako pizyznających się do winy areszlo- 
wano 8 osób wojskowych i 8 (SĄ ków 1 


OOOI 0. | 14 AMA. eTR MOBO (DIET am m 


i sprawie Czystość i miasta. 


Opinia wicep:. Sarego. 


Kraków, 14 maja. 

(1) W sprawie ciągle aktualnej bolączki, jaką 
jest stale kwesiya czystości Krakowa udzielił. 
nam uprzejmie wiecptr. Sare szeregu iniorma: 
cyi, które poniżej cytujemyv w dosłownem 

LNIANE 1: 

Wywolany kilkuletnią wojną zastój w życim 
gospodarczem naszego miasta spowodował tak- 


Sin é 
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lalt wer da!“ 


Rabunek worków cukru z wozów kolejowych. 


Bandyci 


bawią sie w żołnierzy. 


Kraków, ti maja, 
1 Wozali 0450 low eey dai z e E 
narvuszów kolejowych. aa pizy szybują 
cych wozach, doniósł tt, tuekoniej kot. 
ze kilku bandytów vapullo na wozy =zybujące 


Sil 


od strony Łobzowu j odbiwsa piamin i kłódki 
wyrzucili na wal koi. kiihanascie duzych wo 
ków cukru. by następnie zairać je i wkryć w 
bezpieczneti miejscu. Nniychimast kilku straz- 


ników ndało się w poście za bandytarai, a jeden 
z członków wiway p. Szezurkodwski, ukrył 
w poblizu wyrzuconych worków i postanowi 
czekać nu bancylów. Po upływie poł godziny 
zbliżyla się od strony Kkrowodrzy dwu ludzi, 
jeden z nich w mundurze żołnierza z karabi- 
nem na ramieniu, drugi w mundurze oficera 
z bagnetem przy boku. bundyci jednak po chwali 
zauważyli czatującego na nich strażnika i nie 


się 


tracąc dobrej miny, postanowili zagrać przed 
nim wesołą TAVSE. „Bat wer da“ krzyknął 


pv niemiecku (1) tubalniru głosem jeden z pan- 
łytów i gotując karabin do swzalu zbliżył się 
do p. Szczerkowskiego. Loczem drugi zapytał 


| go energicznie co tutaj robi o tak późnej porze. 
; „Ja jestem komendantem patroli — rzekł upe 
| retkowy oficer, a to mój podkomendny, przy- 
| bywamy z koszar Bartosza Giowackiego'. —- 
| Jednak dzielny strażnik nie dał się zbić z tropu. 
Po chwili szamotania się rozbroił żołnierza i 
oficera, i odprowadził ich na inspekcyc policyi 
na dworcu. Podczas indagacyvi wyszło na jaw, 
że aresztowani nazywają się Karol Szostek 1. 22 
z krowodrzy i Wojciech Nalepa znani. poszu- 
kiwami I niebezpieczni włamywacze. Następnie 
przy śledztwie zeznali bandyci, że ukrywali ka- 
| rabiny i inną broń na starym cmentarzu chole- 
i vrycznym na Krowodrzy. karabin, który niósł Szo 
| stek był nabity pięcioma ostrymi nabojami i go- 
| lowy do strzału. Bandyci zoznali takżo, że w 
pobliżu toru kolejewego czekał parokonny wóz, 
| który miał zabrać zrabowany oukier i odwiczć 
| w bezpieczne miejsce. 
Za ewentualnymi jeszcze członkami bandy 
| rabusiów kolejowych, policya ceami dochodze- 
nia. Odebraną broń i worki cukru złożono w 
| tutejszych magazynach straży kolejowej. 


>e, że pogorszyły sie stosunki pod wzgledem 
porządku i czystości. 

Zakład czyszczenia miastu ruiuł aż do chwili 
wybuchu wojny 300 do 400 rehomników donajo- 
tych do zamiatania ulic i wynoszenia pojnotu 
i śmieci z dziedzinców roalnosci. W iiatę po: 
woływania obowiązanych do służby wojskowej 
kezba robotników Jnalała i pozostalo załedwie 
120 przeważnie niedolęznych starców, kobiet i 
niedowrostków. 

Taksamo uległy iedukcyi zaprzęgi, a Co uaj 
ważniejsza konie wskutek braku paszy niedo- 
słatecznie odżywiane nie mialy tej siły pociąg 
gowej, co przed wojną. Nie też dziwnego, Że w 
dziedzińcach realności, nagrommadziły sie wici 
kie ilości popiołu, śmieci i najroziatzsych 


odpadków. jak papierosów. szmat, łup z jaj 
i t. p, a wreszcie i blotu, «garnianego prze 


stróżów z niebrukowanych dziedzińców. 

Wszelkie starania u hytvch austryackich wladz 
wojskowych o uzyskanie większej łiczby żolnie: 
rzy, zaprzęgów lub aulomobilów ciężarowych. 
pozostawały bez rezultatu. 

Dopiero w ostatnicn kilku miesiącach. gdy 
zdołamo uzyskać od władz wojskawych 200 jeń- 
ców i gdy możliwem się stało douajmywanie 
większej liczby robotników oraz zaprzęgów, og 
wóz popiołów i śmieci nagromadzonych w uli- 
cath i w dziedaińcach stał się latwiejszym. To 
tez w ostatnich dwoch miesiącach pracowało 
300 do 4060 ludzi i 50 zaprzęgów, 2 tych 40 wła. 
mych, a 40 donajętych. Koszt dzienny tych do 
najętych sił roboczych i zaprzęgów wynosił 7 do 
g tysięcy koron. 

Z chwilą przeto, gdy ro bylo wożliwoni. nie 
oglądając się na koszta oczyszczono ulice z na 
gromadzonych popiołów i smieci, a zatazem 
częściowo usunięto z ulic bloto, która to czyn- 
ność dalej się odbywa. Zima ostatnia lugodna, 
bez opadów śniegowych, bez mrozów, ciągie 
wilgotna, przeplatana, częstymi deszczami spo- 
wodowała. że zwłaszcza na drogach szosowych. 
a tych jest przeważająca liczba (o na 100.000 rn. 
kw. brukowanych) powstały tysiące  mefrów 
sześciennych błota, które zgarniano w kupki; o 
odwiezieniu jednak szybkiom tego hlota nie mo- 
gło być mowy, bo potuzebaby na to kilkaset fur- 
manek. Jednak i to w znacznej mierze doko- 
nano, tak, że w śródmieściu błota zupelnie nic- 
ma, a z ulic obwodowych dawnego miasta dalej 
się odwozi. Ogółom wywieziono w ostatnich 
miesiącach 18.060 fur popiołu i 3100 tur błota. 

Sprawa zasypania starego koryta Mtynówki 
jest równicz kwestyą4, którą się wszyscy inte- 
resują, sadza. jednak, że wystarczy zasypać ko- 
ryto to, wijące się pomiędzy domami. Żastpa 
nie istniejącego koryta Mlynówki musi poprze- 
dzić usunięcie wody ta Młenówka piynącej. Be- 
dzie to jednak możliwem doniero wtedy. gdy 
kanał główny, który się obecnie buduje w alei 
Mickiewicza będzie tak daleko doprowadzony, 
by można wolę z Miynówki ucawycić i do ka- 
nalu wpuścić. Kanal len. mimo trudności i mł 
mo dwożyzny. buduje się i lodzie on prawdepo- 
dobnie w roku bieżącym ukończany. a wtedy 
hędzic można pomyśleć o usunieciu niczapnze 
czenie bardzo niezdrowych stła-nnków. 


BEAD W LIEBE 


' Tajemnice Krzysztoforów. 


i BILETY, KTÓRE ICH NIE DOSZŁY... 

I Kraków, 14 maja, 

s Dokola pięknego, starożytnego gmachu na vo- 
| gu rynku j ulicy Szczepańskiej. gdzie micszcze 
Í się dzisiaj biura generalnego delegata, snują się 
| wsród mieszkańców Krakowa, ciekawe, a fania- 
| styczne legendy. Słyszy się więc o olbrzymich, 
pełnych dziwów piwnicach, które ongiś sięgały 
aż do połowy rynku, stugębna fama wieści o ta- 
jemmiczych misteryach, jakie się w ciągu taf 
w murach Krzysztoforów odgrywały. 

Dni ostatnie przyniosły do szeregu tajemnic, 
wiążących się z Krzysztoforami. nowe, ə nader 
ciekawe ogniwo. 

Władze warszawskie, przynaglane wiełokro:- 
nemi prośbami dziennikarzy krakowskich, przy- 
slały do generalnej delegatury 3 „permanent. 
ki“, upoważniające okaziciela do wolnej Jazdy 
wszystkiemi kołejami w Polsce. Pormanemtki te 
miało otrzymać „Biuro prasowe przy gen. dels- 
gaturze' i w miarę uznania fAdziełać poszczegól- 
nym pracownikom redakcyi krakowskich, 

Dziennikarze, nie wyłączając Biura prasowe- 
go, wiedzą, że owe „stałe bilety jazdy“ odesziy 
z Warszawy, wiedzą, że nadeszły one do Krzy- 
sztotorów, stwierdzają jednak, że instytucya. 
dla której były przeznaczone, t. j. własmie „Biu- 
ro prasowe, nie otrzymała ani jednego! 

Gdzieś.. w ctzełuściach Krzysztoforów.. zzi- 
nyy- 

Jednem słowem ~ nowe misteryum! 

Gospodarzem  Krzysztoforów jest p. Gałecki; 
on więc czuwać winien. aby przesyłki, adreso- 
wane do biur, od niego zależących, a przezna 
czone dla instvtucyi również jemu nodlegic:, 
dochodziły do właściwych rąk. 

Możeby tedy: p. Gałecki zechciał wglądnać w 
poruszoną przez nas, a nader ciekawą afere i 
wyjaśnić tajemnice zaginionych hiletów. 

Kika, 


Z ICAR POWSZECHNEGO. 


„KLUB KAWALERÓW: 


komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. 
Z operetki: Występy gościnne Jadwigi Brzozowskiej. 

Balucki się nie starzeje. Mimo, że jego kome- 
dye już nie „myszką, ale... szczurem teatisinym 
raca, nazwisko jego jest niezawodzaca nigdy 
atrakcyą. Być może, że dla swego archaizmu -—— 
bardzo młodego jeszcze — jest zawsze Bałucki 
tak mile widzianym gościem na naszej scenic. 
Dlatego wybaczamy mu chętnie naiwności tech: 
niki i koncepcyi i czujemy się jak u siebie w 
tym dawno zapadłym krakowskim światku po- 
czciwych mieszczuchów, szłacietnych inżynie- 
rów, szczebiotliwych podlotków i przewrotnych 
hrabiów. 

Równie serdecznie przyjęła publiczność i 
„Klub kawalerów", jedna z najcelniejszych ko- 
imedyi Bałuckiego. Do sukcesu przyczyniła sie 
w lwiej części bardzo dobva gra artystów | sla- 
ramma, a umiejętna reżyseryn p. Borskiogo, kiò- 
ty sam w roli Pioruwowiceza hawit nas żywioło- 
wym humorem j charakterystycznem ujęciem 
roli. P. Czechowska była urocza, pełna wdzięku 
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i kokieteryi Öchoinicka, a p. Kolman i 
no ustawicznie okluskazui za i 
rzenie typu zwatki z powołania 

Pp. Trzywdar, Kkorecki : Somicniuwski LWÓ% 
rzyli pyszną trójke kawulerską, a Motylinski P- 
Żbuchiego wzbudzał huniuren: wesołość. Iorzą” 
stnie w voli nieśmiałego amaina zaprezentował 
się p. Kawila. Slowa szczerej pochwały naleza 
się paniom Horowiczowej i Gzylowskiej, 

W dziedzinie operetki mamy lokalna „scnza” 
cyjke” w milej a z dawnych lat dobrze nanı zna” 
nej p. Jaudwiaze Brzozowskiej, która wystąpiła 
onegdaj po reż pierwszy w okłopanej „Lalcć » 
P. Brzozowska zyskalu bardzo wicie na głosie: 
który nabral dzwieku molalowezo i sily. gra ! 
wzięcie sjo nu scenie jest więcej tinezejne w spe 
tyficznem, operetkowem rozumieniu. Z współ 
grających dominował. jak zwykle, nasz nicspe' 
atleia głosowy p. Miller i p. Karasinski 
który rzeczywiście koncertowo odśpiewał par 
tye Przeora. Humor reprezentowała p. Zimaje! 
ip. Berski, artysta bardzo wszechstronny i ma” 
Jacy uż ustalona marke u publiczności. 

K. Krumłowski, 


NZ) pe 


DZIS PREMIERA „UGIEGNY”. 


Obraz pelen nieopisanego uroku. Poezyć 
w najbardziej pociągającej tormie. Miłość 
dwojga ludzi z czasów średniowiecza na tle 
porywających oczy widoków Florencyi, mia- 
sta rodzinnego stu poelów i malarzy. 


Unawieść Florentka 


dramat w J-ch aktach z prologiem, wyszła 
z pod pióra inistrza tej miarwv. jakim jest 
Oskar Wilde. Jest lo wielkie dzieło Gatt 
monta i czyni zaszczyt tilmowi francuskiemu. 


Pozatem rzecz druga: 


Miłość... Łzy... Śmierć 


ze siynną artystką trancuską FABIENNE 
FABREGE, również jedno z najlepszych 
dzieł Gaumonta, Nie ulega kwestyi. że 
wszystkich zachwyci 


0218 PREMIERA „UGIEGNY”. 


URDE 1 OWCZE 0 cWB 


Dziś dnia 15 maja 1919 r. 


Asygnaty Polskiej Pożyczki Pańsiwowe 


nabywać można (po potrąceniu proceniuj: 
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Lługość dnia UF25 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
luzie „Krąg ti: resów*". 
TEATR PUWSZEGHNY: 1 


„tlrabja Tuksenbure. 
—0)— 


O nową gałąż dobrobytu narodawegi: 


Do fezeennych bogaetw po dziś dzień nie Po 
jetych i niepojotych przez nas olbrzymich *P z. 
bow przymudy, pulpeżą grzybw. Wa ich Wa 
odżewyzoj, ich pazeruysłowejn i ekonomicze rj 
macani, pozauiy się o wicie prędzej í 5 


Die iu Ay. igkramniej zestawione cya 
rzenia , jvszehe laniastycznie © niczmaeę, 
uych wprost roóktroecznych stratach warodan Są 
SOSBOUNI TWA Wskutek nieświadososci d pr 

i 


taicyntywy w dziedztaje erzyboznastwa. 
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Inicyatywa rzuconw w otym kierunku przed 
dwoma laty, znalazła oddźwięk w woli osób, 
które ideę powstania i wyzyskaniu nowej ga- 
lozi dobrobytu naroduwego iuzmają godna wy 
Sku. Zawiązujące się świeżo Folskice Towarzy- 
stwo Grzyboznawcze skupia wokoło siebie wie- 
le osób. W cełach jego leży: popularyzacya nau- 
kia grzybach przez wykłady. pokazy i wycie- 
tzki, tępienie pasorzytnych grzybów. szerzenie 
znajomości grzybów twujączch, i umiejetności 
boznawamia i zbierania jadalnych, wiworzenie 
spółki przemysłowo handlowej, która heawło- 
cznie przystapi do zrealizowania ekonomicznych 
<ałożeńn Towarzystwa. Zgłoszenia na członków 
P. T. G. pryjmuje Tow. Popierania Przemysłu 
kobiecego, Kraków, ul. Franciszkańska 1. -— 
tyałne Zgromadzenie członków P. T- G. odhę- 
viale się 17 maja b. r., o godz. 6 wieczór, w sali 
zoologicznej Uniw. Jag. ulica św. Anny 6, 1 p. 
poprzedzi wiczór informacyjny z wykładami i 
pokazami rp. dra K. Roupperta i F. Tendorc 
wicze w tejże sali dn. 16 b. m. o godz. 6 wie- 
EZÓT. 

Kraków, w maju 1919. P. T. G wydało odezwę, 
którą podpisali: Kazimierz Bielański. nadłeśni- 
czy; dr Tadeusz Garbowski, prof. Uniw. Jag.; 
Helena Radziejowska, właśc. dóbr ziemskich; 
dr Kazimierz Kouppert, docent Uniw. Jag.; Alc- 
ksandra Żuk Skanszewska, przew, "ow. Ziemia- 
wek Polskich; Kazimierz Sosnom ski, prof. Akad. 
handl; Wanda Steczkowska, przew. lowarz. 
Popierania przemystu kobiecego; dr Władysław 
Szafer, prof. Uniw. Jag.: Feliks Teodorowicz, 
docent grzyboznastwa praktycznego w Miejskiej 
Szkole Gospodarstwa domowego w Krakow to. 

Leon Kastory, sekreiarz. 


roje 


Szczęśliwa wróżba. 


(Kg). Pod tchnieniem wiosny, co ziemiw da- 
rze zesłało słońce życiodajne, zakwitło zasadzo- 
ne w dniu 3 maja „drzewo wolności“ na plan- 
fach około Uniw. Jagielońskiego. 

Szczęśliwy. ręką dziecka polskiego zasadzone, 
rosnąć będzie jako symbol wolności. 

Tak dziecko młode rosnąć będzie Polska w po- 
ięgę i siłę, której użyje dla dobra swoich wy- 
zwołonych synów. 

Szczęśliwa wróżba! 


Dni z Zadęia Db, jada to Luna. 


t s gp Kur. Zagl." donosi, iż w” czwartek ubiegły 
t: wyjecnało do Lwowa do Legii ochotniczej ko- 
aiecej 50 dziewcząt z Sosnowca pod dowódz- 
twem kaprala p. Maryi Maliszewskiej Zgłociło 
zię ogółem 86 ochotniczek. 

Przed dworcem zebrały się tłumy publiezno- 
sci żegnajęce serdecznie dzielne córy naszego 
grodu. s 


$ukno dla Krakowa. Gzy dla Prus? 


Z Częstochowy donoszą nam: Dnia 7 maja 
rozeszła się po mieście pogłoska, jakoby na 
stacyi w Częstochowie zatrzymano olbrzymie 
. transporty sukna, które usiłowamo przewieźć do 
Niemiec. 

Wedle informacyt „Kuryera Częstochowskie- 
go“ rmecz ma się następująco: pociągiem woj- 
3kowym od strony Warszawy przybył do Czę- 
stochowy wagon, który jak się okazało nie miał 
ate wspólnego z transportami wojskwowymi. 

Wagon ten został przypięty do pociągu woj- 
skowego w Koluszkach, pochodził z Łodzi i za- 
wierał 13 skrzyń sukna i pluszu. 

Właściciele przewożonego -sukua 32 żyduw 
iwierdzą, że zamierzali wywieżć sukno do Kra- 


kowa. Wohec jednak podejrzeń, że sukno prze- | solistów z p. Aleksandrą Szairańską, ułubienicą pu- 


znaczome jest dla, prusaków, wagon wraz z jego 
zawartością zatrzymano w Częstochowie, w celu 
porozumienia się z władzami centralnemi w 


Warszawie. 
REY, WE 


Bolszewizm węgierski przed upadkiem, 


Po ostatniej niepewnej wiadomości, jakoby 
Budapeszt zosiał zajęty przez wojska koalicyi, 
ugtały wszelkie wiadomości z Węgiar. Ostątnia, 
jeszcze wysłama przed tą datą korespondencya 
wiedeńska londyńskiego dziennika „Daily Tele- 
Braph“, stwierdza, że „ruch pociągów pomiędzy 
Wiedniem a Badapesztem jest bezwzględnie 
przerwany i niesłychanie jest trudno otrzymać 
Bewne wiadomości. Od czasu do czasu obywatel 
lakiegoś neutralnego państwa, albo zbieg zdała 
wymknąć się przez granicę. przynosząc straszne 
wieści o okropnościach życia stolicy, zagrożonej 
obeenie głodem. 

Z takiego więc niewatpliwie źródła korespon- 
dent podaje następujące szczegóły: A 

„Rząd sowietów w cłągu ostatniego tygodwa 
dokona? olbrzymiej liczby aresztowań, zarówno 
Mężczyzn jak kobiet „Wszyscy posłowie Sejmu 
BĄ obecnie w więzisniu i przeważna część przed- 
Sławicieli wybitnych rodzin. Ponadto żony Wwy- 

ch polityków i poprzednich przywódców. 


m stosunku kolejarzy polskich do władz kolej. 


GONIEC KRAKOWSKI 


ie A (ZEM pE KICZ PO 


Warszawa (PAT). „Monitor Polski donosi: 
Na posiedzeniu z dnia 20 kwietnia b. r. rada mi- 


nistrów uchwaliła, na wuiosck ministra kolel 


żelaznych, projekt rozporządzenia, określające: ' 
ya slusunek związku zawodowego pracowników | 


kolejowych Rzeczypospolitej do władz «olejo- 
wych i nadającego temu zwiążkosi uprawnie- 
nia, strcszczające się w następujących puik 
ktach: 

Związek pracowników kciejowych jest upra- 
wniony do występowania w obronie wszystkich 
praw służbowych i życzeń, oraz zażaleń pracow- 
ników kolejowych wobec wladz pans.wowych, 
tudzież władz kolejowych, zarówno centralnych, 
jak i miejscowych. Snory, wynikłe między za- 
rządem centralnym związku a administracya 
kolejową rozstrzyga Sąd rozjemczy, którego 
skład i procedurę określi osobny regulamin, zu- 
twierdzony przez ministrą kołei żelaznych. 

Związkowi służy prawo: 

a) współdziałania w dachodzeniach oraz współ 
udziału w rozprawach cyscyplinarnych przeciw 
pracownikom kolejowym na podstawie pragma- 
tyki służbowej, tudzizz zatwierdzonego przez 
ministra kolei regulaminu; 

b) współdziałanie z adminisiracyę kolejową 


Str. 5 


w Sprawach fackowyen wykształcenia członków, 
tudzież ndziału w egzzrainach tychże przez ko- 
misye egzaminacy 19 wyznaczune przez admi 
nistracyę kolejowa z udziałem przedstawicieli 
związku, zgedn* z reguiaminem  zatwierdzo- 
nym przez admi: irucye korei żelaznyc!:; 

c) stawianie w tików į zawieran: układów 
z władzami kolejussyni co do notm pracy pra- 
cowników ko' cjowy u w granicach zakreslon;ta 
budżetem. Ldział w usżauawianiu terminów slu- 
źbowych, w rozazai e sbizhy i odpoczynku, na 
podstawie ustawy o 8 godzinnym dniu pracy; 

d) wybierouic z grona członków uelegatew, 
mających pieczę ned tew. aby zdrowie ł życie 
pracowników kolejnwych nie było w służbie na- 
rażone; i 

e) aprowizacya pracowników kolejowych ra 
podstawie osobnego regulaminu, 

f) udział w organizacyi ubezpieczenia człon- 
ków na wypadek choroby 1 od nieszczęśliwych 
wypadków, oraz zabezpieczenia emerytur, o ile 
to nie jest sprzeczne z vrzepisarmńi obowiązują- 
cymi; c 

g) udział w rozważaniu innych spraw, doty- 
czących się praw i bytu pracowników kolejo- 
wych. 


politvcznych, których małżonkowie zmuszeni 
byli do ucieczki poza granicę, objęte zostały 
aresztami j trzymane są jako zakładniczki. 
Korespondent jest zdania, że „dni rządu se- 
wietów na Węgrzech są policzone i że przywód: 
cy rychło zbiorą żniwo w postaci kar za swoje 
zbrodnie i za okrucieństwa, popełnione na spo- 
leczeństwie. Dokona się wszelkich wysiłków w 
cclu schwytania i ukarania przywódców.“ 


a a a 
Wielki pożar w Japonii. 

Paryski „Temps* donosi z Jokohamy, że po- 
żar zniszczył tąm 3500 domów. Szkody obliczo- 
ne są na 25 milionów franków. 16 ludzi zgi- 
nęło, a około stu jest rannych. 

mem * koni 

DLEGAT GAŁECKI WE LWOWIE. Wczoraj rano 
przyjechał do Lwowa pan delegat Gałecki. Delega- 
a towarzyszy w podróży radca namicstnictwa 
„*0eL. 

PRZYDZIAŁ DELEGATÓW DLA MISYI ZAGRA- 
NICZNYCH. (|!) Jak się dowiadujemy D. O. G. wy- 
delegowało por. ks. Jabłonowskiego, podch. Witolda 
Klimonta i jedn. Ostrowskiego, do przyjimowania 
i towarzyszenia wszystkim przejeżdżającym ofice- 
rom państw koalicyjnych. Fakt ten zasługuje na 
uznanie, gdyż położy Kres rozmaitym niewłaściwo- 
śoią przez zbliżenie się do wysłanników państw za- 
graniczychn, ludzi nie powołanych, a częstokroć mo- 
ze dla ŚR polskich nieprzychylnych. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś drugi gościn- 
yn występ p. Jadwigi Brzozowskiej, której ponie- 
działkowa „Łałka* tak uiezwykły odniosła skutek, 
uc artystkę pnzy otwartej scenie owacyjnie po każ- 
dej aryi oklaskiwanho. Na drugi występ wybrała 
śpiewaczka melodyjną Operetkę „Hrabiego Luksem- 
burga". Jutro przezabawny, nieustannie salwy śmie- 


, chu wywołujący na sali „Klub kawalerow'* Bałuc- 


kiego. W piątek prześliczne „Dzwony z Corneville*, 
urozmaicone świetną polką charakterystyczną, która 
odtańczy p. Koszutska i corps de ballet. 

KONCERT MONIUSZKOWSKI, który odbędzie się 
w niedzielę ł5 b. im. w sali Sokoła, obudził niezwy- 
kte zainteresowanie publiczności, która tłumnym 
udziałem złoży hołd twórczosci micśmiertclnego na- 
szego mistrza tonów. Zaciekawienie wzbudza za- 
równo program ze wszech miar bogaty o utworach 
przeważnie w Krakowie niesłyszanych oraz udział 


bliczności operowej i pp. Ad. Łudwigiem, Alfredem 
Rawiczom i Stanist. Taruawskim na czele. Liczny 
chór lowarz. Uperowego i orkiestra będą współdzia- 
tały w wykonaniu potężnych arcydzicł. Bilety do na- 
bycia. u J. Rudnickiego. linia. A-B. 

WIECZÓR UROCZYSTY. Ku uczczeniu setnej ro- 
cznicy urodzin St. Moniuszki, urządzony staraniem 
szkoły śpiewu prof. St. Bursy, odbył się onegdaj w 
sali Sokoła przy nader licznym udziale publiczno- 
ści. Poprzedzony krótkiem wstęnem o życiu twór- 
czości Moniuszki jako pieśniarzu-poecie — wygłoszo- 
nym przez prof. bBursę, przyniósł program oprócz 
produkeyj chóralnych, także i popisy solistów, z 
których p. Dołężanka ujmowała niuzykalnem wy- 
konaniem pieśni i partyj w „Mildzie* oraz p. Ko- 
sicka i Pindelanka, zaawansowane w rozwoju glo- 
sów uczenice, a nadto awa, ienorzy O pięknych glo- 
sach — p. Drabi ki Klimczyk oraz bas p. Ordel. —- 
Produkcye zakończono bardzo poprawnem wyko- 
naniem przepięknej kantaty mitologicznej „Milda“ 
na soło i chóry z tow. fortepianu, w której zarówno 
młodociani soliści, jak niemniej chóry zbierały 
zasłużone oklaski, Do uświetnienia wieczoru przy- 
czynil się w dużej mierze współudział barytonisty 
p. Nowimy-Witkowskiego, artysty operowego, który 
oprócz partji Romoisa w „Mildzie" wykonał szereg 
pieśni, schodząc z estrady wśród niemilknących o- 
klasków słuchaczy. Akompaniainent spoczywał w 
doświadczonym ręku dyr. Wallek-Walewskiego. 

(T) CHRONICZNE NAWYCZEI. Od pewnych wia- 
rrzodnych osób dowiadujemy się, Ze Spaeerujący 
no Krakowie w przejeździe oficerowie włoscy k fran- 
cuscy, niepomiernie byli zdziwieni różnemi pozo- 
stałościarai po naszej niemieckiej i austryackiej 
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niewoli. Otóż zauważyli oni dużo jeszcze niemiec- 
kich napisów nawe na i. zw. tublicach firm. rzeko- 
mo polskich, żyjących i zarabiających na polskich 
obywatelach. Najbardziej jednak byli zalntrygowani 
napisami nu marynarskich czapkach, używanych 
przez małych cilopczykow. Napisy sympatyczne dla 
każdego z Polasów brzmią: ~- „Hindenburg“, Ma- 
ckensen', „Moce“, „Kiser Karl“ „U-Boot* i inne 
tem podobne, pzypominające nam czasy niemiec- 
kich póibogow. Weseli oficerowie trancuscy mali- 
czyli 27 nazw bohaterów Niemiec i Austryi. — Czyż 
już tak oglupieliśmy w słuletniej niewoli, że na- 
sze oczy potrafią ścierpieć te znienawidzune przez 
świat cały symbole teutońskiej brutalnej pięści? 

PRZESYŁANIE FIENIĘLZY Z AMERYKI, lwórcą 
pomysłu o poirzebie i sposobie sprowadzenia pie- 
niędzy, zarebionych przez naszych uchodźców w As 
merycc — o czem donosiliśmy wczoraj —— nie jest te 
ministerstwo poczt w Warszawie, lecz p. kazimierz 
Mokrzycki  Wspomniulo o tem nasze pismo, jak 
też pisma ludowe. Oprócz tego pisał p. Kazimierz 
Mokrzycki o innych spruwach. jak o potrzebie u- 
państwowienia wymiany pieniędzy obcych, rucha 
samochodowego, ubczpicczeń, jak niemniej koniecz- 
nyeu ulepszen w słnżbie pocztowej. Jak te sprawy, 
są na czasie dowodzi, że rząd widział się zmuszo- 
nym rozciągnąć nadzór nad kantorami vymiapy z 
powodu nadużyć przez nie popełnianych, jak rów- 
nież, że kolej chcę objąć ruch Samochodowy za- 
miast poczty, która w pierwszym rzędzie powinna 
się tem zająć. zaś ulepszenia pocztowe sa potrzebne 
dowodzi stan poczty naszej. wywołujący pod każ- 
dym względem niczadowlenie każdego, kto z pocz- 
ta ma do czynienia. 

ZNIESIENIE PRZYMUSU NALEŻENIA DO STRA- 
ŻY OBYWATELSKIEJ. Na wczorajszem posiędzę- 
nia sekcyi prawniczej i skarbowej po żywej dysku- 
syi w sprawic reorganizacji Straży Obyw. uznano. 
że przyłuus należenia do Straży Obyw. musi być 
zniesiony, a w celach waiki z lichwa należy powo- 
łać ochotniczą Straż Ohywalclską. Celem porozumie- 
uia się z komiteteru walki z lichwą, posiedzenie od-_ 
roczono. 

ROZSPRZEDAŻ TYTONIU, CYGAR I PAPIERO- 
SÓW z trafiki Aleksandrowicza rozpocznie się we 
czwartek o godz. 10 rano, na boisku „Sokoła (uł. 
Wolska): Sprzedaż odbędzie się pod nadzorem człon- 
straży Obyw. Kupujacy musz) przynieść ze 
sohą legilymacze chleliowe. 

O TEATR KRAKOWSKI. Zapowiedziana na temat 
powyższy „Konlerencya literacka”, ze względu na 
wielkic zainteresowanie się nią szerszych kół pu- 
blicznosci, odbędzie się nie jak początkowo proje- 
ktowano. w „Związku powszechnym artystów", lecz 
w jednej z większych, publicznych sal miasta. Na- 
stępujące referaty wygloszą: Prof. Z. Jachimecki; 
„Teatr miejski imienia Słowackiego”, prof. M. Szyj» 
kowski: „O premierach“, Jan Pictrzycki: „Personal 
artystyczny , red. W. Prokesch: „Teatr przed i po 
„tmiastowieniu*, prof. L. Skoczylas; „Teatr po- 
wszechny”*, fad. honczyński: „Gmina m. Krakow 
a teatr". 

UROCZYSTOŚĆ W SZKOLE PODGHORĄŻYGCHE W 
ŁOBZOWIE. Dnia 1ł b. m. odbyło się w Szkole 
podchorażych w Łobzowie uroczyste otwarcie świe- 
tłicy i czytelni żołnierskiej dla załogi „miejscwego 
zakładu oraz położenia kamienia węgielnego pod 
pomnik „Bartosza Głowackiego" i nazwanie jednej 
z aleji parku „Aleją Bartosza Głowackiego. 

ZARZĄD POCZTOWY w hrakowie zamierza o- 
tworzyć kurs dla wykształcenia funkcyonaryuszy, 
pracująceych na aparacie Morsego i Hughesa. Re- 
tlektujący o przyjęcic na ten kurs zechcą Się a: 
zgłosić w głównym Urzędzie pocztowym przy, ul. 
Wielopole ©, I p, między godz. 9 a 12 rano (Biuro 
Dyrektora Urzędu). Do przyjęcia wymaganą jest 
ukończona najmniej niższa szkola średnia. 

POGRZEB BOHATERSKICH CBROŃGÓW 
LWOWA. Wczoruj o godzinie 9 rano cdbył się 
znowu pogrzeb ckshumowanych, pochowanych 
tymczasowo na «zientammu koło politechniki, 
Zwłoki kiikunastu abrońców Lwowa pochowar, 
nych tyinczasowu na Cmentarzu, urządzonym w 
ogrodzie trechnik:, rrzeniesiono DR Ementarz Ly- 
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CIEKAWE PRAKTYKI panują w domu ped 1. 
przy ul. Batorego, gdzie z połecenia gospodarza Fi 
goz p. H. zamknięto dopływ wody na 2 i 3 piętro, 
dziękł czemu lokatorzy zmuszeni są na dół cho- 
dzić po wodę, jednocześnie zaś skazani na zapa- 
chy wydobywające się z nieprzeczyszczanych wodą 
klozetów. W tejże samej kamienicy „urzęduje* 
stróż, który zamyka bramce według „swego zegarka“, 
a na interpelacye w tym wypadku znajdnie nie- 
parlamentarne odpowiedzi. żądając równocześnie 
zaplaty. Możeby magistrat i policya zajęły się bli- 
żej „dowcipnym' gospodarzem i jego stróżem. 

GEN. SZEPTYCKI W WILNIE. W wywiadzie 
z dziennikarzem oświadczył dowódca frontu 
białoruskiego generał Szeptycki: Wilno trzy- 
mamy mocno w naszych rękach. Walki o róż- 
nem naprężeniu oczywiście toczą się dalej na 
całym moim froncie, lecz stały się one dla nas 


zwycięskie. Mogę zapewnić, że Wilno, które 
przechodziło niedawno niepokojące chwile, u- 
trzymamy. 


(T) NIEUCZCIWA MANIPULACYA MĄKĄ. 
Policya aresztowała wczoraj dra Klocka, kon- 
rypienta adwokackiego z Krakowa, któremu po- 
wierzono wystaranie się i nabycie w Warsza- i: 
wie dwu wagonów mąki dla miasta Białej. 
Mąkę tę jednak dr Klocek po przytransporto- 
waniu jej do Białej sprzedał podobno pewnemu 
tamtejszemu kupcowi za. 50.000 K 
pieniądze te przywłaszczył sobie. 

(T) POIRYTOWANY PASKARZ. W ubiegłą 
niedzielr straż obywatelska przeprowadziła re- 
wizyę za tytoniem u członka straży Józeta Wie 
tanowskiego, zamieszkałego na  Pędzichowie, 
który trudnił się stale sprzedażą papierosów. 
Skonfiskowano mu 20 pudeiek po 100 sztuk. 
Podczas konfiskaty Witanowski poirytowany 
uderzył członka straży Lasotę tak silnie w ra- 


mię, że trzymane przez niego papierosy upadły ! 


na ziemię, a Witanowski podeptał je nogumi. 
Aresztowano go i oddano sprawę sądowi. 

(T) KRADZIEŻ W OGONKU. Dziś przychwy- 
cono obok kiosku trafiki znajdującej się koło 
teatru Adolfa Krawczyka l. 18 na «radzieży 
portfelu z 8000 K na szkodę p. S. Hellmana, tech- 
nika. Portfel znaleziono przy złodzieju. 

(0) ANTONINA MACHCZYŃSKA, długoletnia 
starsza nauczycielka sem. żeńskiego we Lwo- 
wie, zmarła onegdaj w naszem mieście w 83-cim 
roku życia. Zmarła znaną była w kresowej oko- 
licy Polski jako wybitna siła pedagogiczna. Nie 
poprzestając na działalności pedagogicznej ode 
dawała się również prcy autorskiej; z pod pió- 
ra ś.p. Antoniny Machczyńskiej wyszedł szereg 
ozpraw i studyów, przeważnie z dziedziny hi- 
storycznej; była też autorka licznych i cenio- 
nych podręczników szkolnych. 

URUCHOMIENIE NOWYCH URZEDÓW PO- 
ŚREDNICTWA PRACY. Dnia 1 maja został uru- 
chomiony państwowy urząd pośrednictwa pra- 
cy w Chrzanowie, kierownik pan Mistado; w O- 
święcimiu kierownik pan Bandrowsk, w Tarno- 
wie kierownik pan Turk. Poprzednio zostały 
uruchomione urzędy pośrednictwka. pracy w 
Krakowie, kierownik pan Mueller i w Nowym 
Sączu — kierownik p. Szyiler. 

ST) ZŁODZIEJE BOCHENSCY PRZYŁAPANI 
W KRAKOWIE. W nocy z 8 na 9 b. m. dokonane 
olbrzymiej kradzieży w mieszkaniu Abrahama 
Kleinbergera, Nieznani złodzieje skradli duże 
czeczy i bielizny, wartości kiłkunastu tysięcy 
koron. Wczoraj, t- ż. dnia 13 b. m. p. Anna klein- 
berg, córka okradzionego, przybyła do Krakowa, 
a podczas wyjścia z dworca zauważyła znanych 
jej z Bochni dwoje ludzi, Jana Kamionkę. mala- 
rza pokojowego i Helenę Rudnik, krawcową, kto- 
rzy obarczeni byli dwoma workani, pełnymi 
bielizny, Pannie Kleinberg wydała się to podej- 
rzanem, o czem natychmiast zawiadomiła poii- 
cyę. Podczas rewizyi poznała p. Kleinberg wiele 
biolizny i innych rzeczy, należących do niej t 
ich rodziców. Miłą parę aresztowano. 


Dziś po raz pierwszy : 


wystawia popularny 
F z 66 
Kinoteatr „SZTUKA 
Motel Saski, ul. św. Jana 6. 
największe arcydzieło chwili bieżącej, twór 
rancuskiej fabryki „PHOCEA%* w Marsylii 


Kielich miłuści Í goryczy 
wspaniały dramat towarzyski w 4 częściach, 
zawierający obok wzruszającej treści 
PRZEGLĄD NAJSWIEŻSZYCH MÓD PARYSKICH 
oraz szereg uroczych 


PEJZAŻY Z RIVIERY. 


Programu dopełnia ponadto szereg innych 
obrazów. 


następnie ! 


Rząd i jego deklaracya przed sądem Sejmu. 


ewódca wojsk ukraińskich udał się 
pod opieke wojsk polskich. 


ję Warszawa. (PAT) Kornunikat sztabu general- 
| nego wojsk polskich z dnia 13 maja. Front gali- 
cyjski: Na południe od Lwowa bezowocne ataki 
ukraińskie na nasze placówki pod Glinną. Po 
| sinem przygotowaniu artyleryjskiem zaatake- 
wał również nieprzyjaciel większymi siłami Lu- 
bień Maly i wtargnął częściwo do naszych po- 
| zycyi. W kontrataku został wyparty, ponosząc 
poważne straty. Pod Chyrowem i Ustrzykami 
Dolnemi. nieprzyjaciel wykazuje ożywioną dzia- 
łalność bojową. Artylerya ukraińska siini 0: 
strzeliwała Chyrów i Posadę Chyrowską. W no- 
cy 12 12 maja znaczne bandy ukralńskie zaa- 
takowały Hoszów na południowy wschód od 
Ustrzyk, Atak odparto. 

Front wołyński: Do oddziałów naszych w 
Maniewiczach przybył dowódca armii ukraiń- 
skiej, stojącej przeciwko bolszewikom ma Wo- 
łyniu, ataman Oskiłko, jako zwolennik stanow- | 


Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu znalazła się interpelacya p. Skówskie- 
go w sprawie nierównomiernego traktowania 
| nowo zaciągniętych do wojska rekrutów. 
| Po jej odczytaniu przystąpiono do dałszej roz- 

prawy nad deklaracyą konstytucyjną. 

Pos. Gruenbaum domaga się uznania praw 
mniejszości i oświadcza, iż z tego punktu. widze- 
nia krytykuje rządową deklaracyę. 
| Pos. Grabski stwierdza, że deklaracra nie za- 
dowala w Izbie nikogo i zachodzi pytanie, czy 
Sejm ma wogóle pójść za inicyatywą rządu, »- 
żeby naprzód wypracować dekłaraecyę kousty- 
l tucyjną, a potem dopiero konstytucyę. Postano- 
| wienia choćby najlepszej deklaracyi nie mogą 
| się stać prawem obowiązującein, bo nie są ujęte 


w formę prawa, ani ustawy i na podstawie ta- 
kiej deklaracyi nie moglibyśmy przystąpić do 
budowy administracyi samorządnej, vo do tego 
; potrzeba już specyalnych ustaw, a jeżeli chodzi 
o specyałne ustawy, to można »vrzzcież wnieść 
je do Izby i bez deklaracyi. Projekt rządu swiad- 
czy o dobrej woli rządu, ale Sejm musi się do- 
magać czegoś więcej, niż dobrej wali, bo 

RZĄD MA RZĄDZIĆ I UMIEĆ RZĄDZIĆ. 

Minister spraw wewnętrznych Wojciechowski 
przedstawia genezę deklaracyi rządowej i staru 
się jej bronić. Mówi on, iż na wniosek dwóch por 


| czych walk z bolszewikami. Wobec przeciwnych 
prądów w armii ukraińskiej zmuszony był de 
ucieczki i udania się pod opiekę wojsk na 
skich. 

Front litewsko-białoruski: Na całym flocie 
ożywiona dzialalność bojowa i wywiadowcza, 


Wojska polskie i litewskie działają 
pod hasłem zgody. 


Warszawa. (PAT) Patrole polskie i litewskie 
spotykają się wzdłuż długiej linii na Litwie, 
biegnącej przez Szyrwinty ku północy. Zetknię- 
cie się to jest majzupełniej przyjazne. Od dnia 
7 maja, to jest od dnia, w którym otrzymano 
stamiąd ostatnie wiadomości. poprawne współ: 
życie obu wojsk na linii demarkacyjnej nie zo- 
i stało zakłócone. Oddziaży polskie nie wkraczają 

| nigdzie na obszar narodowy litewski, 


| stów związku ludowo-narodowego  uchwaiotw 

jednomyślnie rezolucyę, że komisya koustyta- 
cyjna uznaje za pożądane, aby rząd wniost pro- 
jekt deklaracyi konstytucyjnej i to na pierw- 
szem posiedzeniu po świętach. Posłami „ymi byli 
p. Radziszewski i ks. Lutosławski. 

Pos, Perl polemizuje z wywodami związku na- 
rodowo ludowego, którym zarzuca niekonsekwerń 
cyę. Atak prawicy na rząd ma za cel: ust::p, a- 
bym ja na twojem miejscu zasiadł. Projekt rzą- 
dowy grzeszy ogromną niejasnością i wykazuje 
mnóstwo braków i sprzeczności. 

Mowca zgłasza wmiosek, aby sejmowa koini- 
sya ustawodawcza w ciągu dwóch tygodni opra- 
cowała i przedłożyła Sejmowi w formie wstępu 
do konstytncyi ogólne zasady, stanowiące ped- 
waliny urządzeń Republiki oraz projekt konsty- 
tucyi tyinczasowej, to znaczy niezbędnego mini- 
mum zasadniczych postanowień, dotyczących 
organizacyi władz, ich wzajeninego stosunku, 
tudzież praw i wolności obywateli, Konstytucya 
tymczasowa Obowięzywałaby do chwili przyję- 
cia konstyłucyi definitywnej. 

Pos, Moczydłowska zaznaczyła, xo projekt kom 
stytucyi pominął milczeniem prawa kobiet, któ- 
re winny być w projekcie ustalone. 

W głosowaniu rezolucyę pos. Perla odrzuco;tg. 

Następne posiedzenie we czwartek. 


Jeżeli Niemcy nie podpiszą traktatu — 
zabierze głos Foch. 


Lugano. (PAT) Konferencya pokojowa nie ed- 
była wczoraj posiedzenia. Erockdorif-Rantzau 
przesiał znów dwie noty panu Ciemensexu. 
Pierwsza. dotyczy jeńców wojennych, druga 
międzynarodowego ustawodawstwa pracy. Od- 
powiedź, której treść została ostatecznie usta- 
lona, dziś zostanie wręczona w ten sam sposób, 
jak poprzednio. „Echo de Paris“ dowiaduje się, 


że Wilson, którego wyjazd został naznaczony na | 


13 czerwca, ma pozostać we Zrancyi tak Hugo, 
jak tego wymagać będą okoliczności, Sprzyjnie- 
rzeńcy mie dopuszczą. przekroczenia. przez Niem- 
ców podanych terminów. 16 czerwca wstysiko 

powinno być ukończone, O ile Niemcy nie pod- 
piszą traktatu, Foch i Beetly aczynią co należy. 
Delegacya niemiecka i rząd niemiecki pracują 
nad redakcyą kontrprojektu, 
zostanie przedstawicielom sprzymierzonych. Bę- 
dzie on polegał na dążności wykorzystania dla 
Niemiec 14 punktów Wilsona i noty Lansınga 7 
6 listopada. Rada czterech zbierze się dziś rano. 
Delegacya austryacka na kongres pokojowy 
opuściła Wiedeń 12 maja i przybędzie do St. 
Germain w środę. 

Londyn. (PAT) Wied. B. Kor. donosi na pod- 


stawie informacyi Reutera: W razie gdyby 
Niemcy nie przyjęli warunków pokojowych, 


sojusznicy przewidzieli kroki, że armie zupeł- 
nie tak samo poczną posuwać się naprzód, jak- 
gdyby rozejm wcale nie został byl zawarty. 


Zwolennicy gwałtu protestują 
przeciw „pokojowi gwałtu'. 


Nauen. (PAT) Związek wszechniemiecki zało- 
żył protest przeciw pokojowi gwałtu. Reuakto: 
rzy pism prowincyonalnych niemieckich z Pc- 


który wręczony , 


znania, Prus wschodnich i z Bydgoszczy prze: 
słali rezolucye do niemieckiego zgromadzenia 
narodowego przeciw odcięciu od Niemiec tych 
prowincył. 


Koalicya nie będzie się bawiła 
z Niemcami w długą gadaninę. 


Warszawa, (PAT) Według „Journala!* sojusz- 
! nicy uchwalili zastosować następującą procedu- 

rę przy odpowiedzi na propozycye niemieckie: 
| Poszczególne przedłożenia niemieckiej delega- 
cyi pokojowej bedą przesyłane dnośnej komisyi. 
Te komisye opracnją na piśmie swoje zupatry- 
wanie i przedłożą naczelnikowi rządów. a ci 
zadecydują o dalszem postępowaniu. Na ogól 
jednak postanowiono, że dyskusya nai warun: 
kami pokojowymi nie może być zbyt przedłu- 
żaną. Niemcy po przedstawieniu swoich zarzu- 
tów w wyznaczonym terminie, będą musieli 
przyjąć w krótkim czasie ostateczne postano- 
wienia zwycięzców. 


15 maja Austrya pozna swoje warunki, 


Wiedeń. (PAT) B. kor. z Paryża donosi: We- 
dług informacył Sekretaryatu konferencyi, wa” 
' runki pokojowe dla byłej monarchii austryac* 
ko-węgierskiej podano będą w dniu i5-go b. M 
do wiadomości prasy. Stacya iskrowa w Ly0* 
nie zacznie tegoż dnia o g. 7 wieczorem prze” 
dyktowywać traktat pokojowy odnoszący się 
do Austro-Węgier. Co do formy rokowań powisa- 
dają. że delegaci będą musieli pisemnie uczynić 
"swoje propozycye, ale odbędą się takżo i ustne 
rokowania, Wręczenia traktatu dokona, Cler 


menceau. 


„Numer 128 


GONIEC KRAKOWSKI 


Rząd Scheidemanna runie, do rządów przyjdą bolszewicy. 


Warszawa, PAT; Do „Juucsa donoszą z Ber- 
lina: W Berlinie jesi bardzo wielu rosyjskich 
bolszewików, którzy już otwarcie uprawiają 
mopaqande komunistyczna. Kraj jest zalany 
milionami podrofsonych kaaknotów, których 


nispedotna odróżnić od prawdziwych. Rząd pra- 
wdopodcbnie po podpisaniu pokoju runie i zo- 
stanie zastąpiony dyktatorem p, Noske, który 


| z pewnością ulegnie akeyi bolszewików. 


Milionowa armia francuska gotuje się do marszu na Niemcy. 


Wiedeń icl whi. „Nofiez o Uhr 3latt" 


donosi, | skio i amerykańskie zostały ze strefy granicznej 


¿e na iper P = niemieckiej udkywa sig | wycofane. Gdyby przyszło & oponownego zbroj- 


kcncentracya wojsk koalicyi. Wedle doniesień 
z Francyi, na granicy miemieckiej skoncenttro- 
wano przeszło milion żonierzy. Woka angici 


l 


nego wystąpienia przeciw Niemcom, w akcyi tej 
wezmą udział tylko wojska frąncuskie, 


50.000 Kanadyjczyków w drodze przeciw bolszewikom, 


Kolonia (B. Kẹ. Z Helsiungiorou łonoszą, że 
przygotowuje się wicika wycrawa wojskowu 
przeciw bolszewikom, z ruwusiawo w Helsin- 
fprsie. Wedlug pogłosek, w Are dniach 
przybędzie 50.08000 Kanadyjczyków, 20 akrętów 
amgielskich znajduje się na wadach Fiulandyi, 


kaiczak zapowiada Miskie wyzwolenie Rosyi 2 jarzma 
polszewickiego. 


Lyon. PAT. Bez początku... Intetwiew z ad- 
rmirałem Kołczakiem: Kolczuk oświadczył w 
lałszym ciagu: Wypadki wkrótce potoczą, się 
swyn torem. Bedziemy: savali przywrócić 
połączenie z Archanzicisykicm, u z chwiłą zaje- 
cia linii Wołgi zadaniem naszem Gedzie poig- 
rzenie się z gonerałsm Deniszewem. Wiedv roz- 
pocznie sie pochód na Mozkwę, najwyższy nasz 


S 


cel, kn któremu zwracam wszystkie wasze siły. 
Będzie naszem zadaniem zniszczyć 
ki bo Co dotyczy 


sunie So- 
maa Edi "hu polity- 


| 


cznej —- powiedział adinira: Kołczak, — Że we- 
dle jego zapatrywania należy zws3łać zgroma- 
dzenie narodowe, aby zastanowło się nad wszy- 
stkiemi pracami, które ma izad wykonać, Rzęd 
jednak sam nie byłby w możności sprostać 
swemu zadaniu t będzie musiał przybrać sbie 
do pomocy Radę. złożoną z członków ziemstw, 

reprezentuntów wielkich organizacyi społecz: 
nych, Judzi wybitnych i doświadczonych. Pada 
ia pomoriaby rządowi w pacytikacyi kaj iw 
ułożeniu reguł, na podstawie których mogłaby 
się zorganizować konstytuanta. Potem dopiero 
możnaby wybrać szefa państwa w warunkach 


dodał, że do pobicia bolszewików yotrzekna jest 
pomoc sprzymierzonych, a tò głównie w mate- 
rysie wojennym, gdyż potrzeba przedewszyst- 
kiem karabinów, patronów itp. Admirał Kot 
czak zakończył: Spodziewamy się, że przy od- 
powiedniej pomocy uwolnimy wkrótce Rosy¢ 
od kszo 103 sowietów. 


Wywiad „Gońca krakowskiego” w sprawie 
- Gdańska, Prus wschodnich i Sląska. 


Warszawa. (Telefonem) Na posiedzenie Sejmu 
przybył wczoraj po raz pierwszy poseł Buzek, 
który świeżo powrócił z Paryża, Pos. Buzek o- 
swiadczył korespondentowi „Gońca“ w sprawie 
Gdańska co mastępuje: Sprawa Gdańska nie zoz 
stała załatwiona calkowicie po inyśli narodu 
polskiego. Wprawdzie Polacy będą mieli w 
Gdańsku pewne prawu, ale między Gdańskiem 
a Polską stać będzie pewnego rodzaju przeszko” 
da, a Jest nią pelnomocnik Lisi narodów. Głó- 
wnem zadaniem rządu polskiego jest w obecnej 
chwili zabezpieczenie interesów polskich w k- 
misył, która układać ma “tatut Gdańska. Do 
komisyi tej wejdą przedstawiciele kongresu po- 
kojowego, przedstawiciele miasta Gdańska i 
przedstawiciele Polski. Jost rzeczą ważną. te do 
komisyi tej nie wejdzie przedstawiciel rządu 
niemieckiego. Zabezpieczenie spraw polskich 
w slatucłe Gdańska jest dzis rzeczą najważniej- 
szą. Od postanowień siatutu zależeć będzie jak 
się ułoży stosunek Polski do ("nuuska. 

W SPRAWIE PLEBISCYTU NA FUBACH 
I W PRUSIECH WSCHODNICH 
vswiadczył pos. Buzek, że prozyd mt ministrów 
Paderewski był w Paryżu przeciwny urządzeniu 
Biebiscytu na tych ziemiach, jednakże xonfe- 
temcya pokojowa zarządziła plebiscyt, a © na 
tej zasadzie, że Dmowski w zomispi Gaimkona 
rjodził się na plebiscyt na tych ziamłach i że 
rwwiadczenie Dmowskiego było już zaprotoko- 
łowane, Dmowski llomaczył sio następnie, że 
€godził się na plebiscyt z tego powodu, abv zie 


Półtora miliona morgów ziemi dla hezrolnych. 


Warszawa |(telef.). W Sejmie przedłożono wczo 
aj projekt usiawy w sprawie związku przymu- 
ego właścicieli ziemskich. Do związku teg 
Mają należeć wszyscy właścicieio ziemscy, tia: 
$cy więcej ponad 150 hektarów ziemi Związek 
ta a zadanie dokonanie repartycyi zaofiarowa- 
| 6 półtora miliona hekiarów ziemi uprawne] 
ka poszczególnych właścicieli ziemskich. Siatut 
resla dalej termin, w którym wlasciciele po- 
Winni dostarczyć związkowi wyzmaszeńych ti 
„ich obszarów. Cel i ukcya związku pozostaję w 


własność gotową jest zaofiarować pohora 
*Hiona morgów ziemi na parcetaryo vo między lu 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


budzić podejrzeń kcalicyi jakoby żywioł polski 
był na tych ziemiach słaby. Oczywiście piebi- 


, do calej ludności 


: telami polsku; 
I nej prucy Ku 
ułożzuych przez koastytuantę. Admirał Kołczak : 


} 
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Paderewski przemówi w środę Í czwartek. 


Warszawa, i(Teicfonem) Na dziś 14 maja g. 1i 
rano wyznaczene zostalo posiedzenie komisyėi 
zagranicznej Sejmu, na które wedlug wszelkie- 
go prawdopođdobieńsiwa przybędzic prezydent 
Paderowski i złoży: szczegółcwe sprawozdanie 
z Paryża i obecnych wydarzeń politycznych. Na 
pełne posiedzenie Sejmu prezydent Paderowski 
pojawi się, zdaja się, dopiero we czwartek 1 
wtedy waglesi dhuzezę cekspose. 


aa : «31. ? UJ km". 4 4 ' w 
Uchwaly ziszd: żędów-asymlatorów, 
Warszawa. 'Velofonemi Żiazd żydów asyvmi- 
latorów zakończył ij ohrady powzięciem na- 
stępujących uchwai: Pojacy wyn., mojż., prze- 
ięci szczereni uczucieni iniiości dla Polski, bez 
względu na ciężkie waruuki w jakich *yją, nie” 
złoranie daty będą swejaj matce ©ejczyznie, 
zawsze gotowi zwżyć w ofierze Życie i mienie 
dla jej pźytku i chwały. W niosek potępia na- 
stępnie nienawiść między nolskimi wspołobys 
wałtelami i pogromy, któro szkodzą narodowi i 
państwowym jinieresom polskim, sprzeczne są 
z wiekową istreg polską. Burdzo ważuą jest 
uchwala, w której zjazd powiada, ż5 uznaje, iż 
sprawa żydów w Polsce jost sprawą wownętrz- 
ną Polski į wyraza przekonanie, że bedzie ona 
przez państwowość polską rozwigzsną na pod 
sśgywie sprawiedliwości, Zjazd apeluje wreszcie 
żydowskiej. aby staugła de 
pracy w służbie Polisi i złączyja się z obywa- 
katoliekiego wyznania do wspól- 
gospodarczemu 


kuuralaema i 
rezkwitowi pe! 
Na keicu chwalono wydać odezwę ão ster 


(ET 
SAd: 


; żydowskich, aby braly najszerszy udział w pod- 
; pisywaniu noiskiej pożyczci państwowty. Rów- 


scyt będzie tam dokonany no całkowiiem usu: : 


nięciu władz niemieckich cywilnych i wojsko- 

wych. Następnie oświadczył profesor Buzek, że 
SPRAWA ŚLĄSKA 

może być ona załatwiona jedynie drogą plebi- 

Scyłu, Na podstawie znajomości polityków cze- 

skich oświadczył pos. Buzek, że nłe wierzy, aby 

mogło przyjść do polukownego załaiwienłia tej 


sprawy. Czesi czynią już zresztą całkowite przy- : 
towania to plebiscytu, czynią io w ten sposób, ` 


że ludności polskiej dają znaczne korzyści apro- 
wizacyjne, N. p. w miejscowościach polskich 
na Śląsku, gdzie zarządzają Czesi, "udxość pol- 
ska otrzymuje obecnie trzy kilogramy cukru 
miesięcznie na głowę, podczas gdy Indność cze- 
ska otrzymuje tylko 1 i pół 19, Miejscowości 
polskie zaopatrywane są również w dostateczne 
ilości tytoniu. Słowem korzyściami aprowizacy|- 
neim chcą Czesi pozyskać ludność polską na 
wypadek głosowania powszechnego. Czesi wy: 
cofali również z ierytoryum polskiego te swoje 
wojska, które odnosiły się nieprzyjaźnie do lud- 
ności, a zastąpili je wojskami, ktore traktują 
ludność połską względnie, Pas. Buzek stwierdził 
wdeszbcicć, 46 nostępowanie Czechów „noże sta 
xowić tylko małe niebezpieczeństwo, ponieważ 
ludność polska na Śląsku jesi usposobiona pa- 
tryotycznie i pragneł przyłączenia do państwa 
polskieyo. 


dność bezrolną i ludność małorolną. wiązek ma 
ujać tę akcyę w swoje ręce. Kaźdy członek jest 
obowiązany dostarczyć związkowi na cele par- 
celacyi przypadającej na niego wedłuy orzecze" 
nia związku ilości morgów ziemi w terminie 1 
po cenach, określonych w poroznmisniu z rzą: 
dem. Niewykonanie zobowiązań związku w sio 
sunku do rządu pociągnęłoby za sohą rozwiąza- 
nie zwęzku i ewentualne zastosowanie wywła- 
szczemią dla uzyskania Ghbszarów, potrzebnych 
rzadowi na parcelacyę. W związku z tą sprawą 
wrzebyti dziś do gmachu sejntowego przywódca 


nocześnie dia szerzenia propagandy i szerzenia 
myśli polskiej wśród żydów powołane specyal- 
ną komisyę nronaqandy, 


Nadzwyczajny dodatek drożyźniany 
dia kolejarzy. 


Warszawa, PAT: Na posiedzenin w dniu 12 
maja Rada tminisitow wysłuchała sprawozda- 
nia Paderewskiego o stanie sprawy „olskioj na 
kongresie pokojowym | przeprowadziła dysky., 
syvę mad polityką zazraniezną. Poestanowione 
przyznać pracownikom kolejowym nadzwyczaj- 
ny dodatek drożyźniany za miesiąc maj w wy- 
sokości tej suniej w jakiej otrzymali ten doda- 
tek za miesiąc kwiecień. Wreszcie aprobowane 
projekt zarządu kresów wschodnich, przedsta- 
wiony przez gencralnczo komisarza dla kresów 
wschodnich. 


Nowa organizacya dla przemysłu 
naftowego w Galicyi. 


Praga (tel. wi} „Tribuna* donosi z Hagi, że 
utworzyła się mowa organizacya dla przemysłu 
naftowego w Galicyi, do której należą Anglicy, 
Belgowie i Holcudzzy. Organizacya ta ma chjąc 


pod swój zacząd wszystkie qalicyjskie przedsię- 


o "mx "ammm""gg p 


| 


szlachiy galicyjskiej p. Cieński i Witold «s. Czar < 


1 ci 
r REŚIŃ NOK è 2 SAMO IO 
zności z uchwala ziemian polskich, iż wiyk- į a 


"ann 


biorstwa naftowe, należące do byłego utemiec- 
kiego towarzystwa dla eksploatacyi ropy w Gar 
licyi. Wejdzie ona także w stosunai z niemi iecko- 
austryackhim ukcycuereuszami kopalń rafty w 
Galicyi. à 


Male widoki zgody polsko-czeskiej, 


Praga fel. wt). W „Czeskiem Słowie“ wys 


puje pos. Helsnieun gorliwie za porozumienie 
czesko-polskfam, Artykuł kończy on slowami: 


Szukajmy skutecznej drogi do objektywn 
rozważania naszych sporów, Widoki zgody | 
wprawdzie małe, ale strony powinny up 
tomnć sobie niebezpieczeństwa, które ram ws 
nie grożą, a „a których „ię dziś nie docenia. 


Przedarulania mosuje 
za przyłączeniem do Szwajcaryl. 


Wiedeń (PAT). Biuro korespondencyjne dong- 
si z Brogencyi: Tymczasowe rezuiiaty głosowi 
nia w sprawie rokowań cv do przyłączenia Prze 
arulanii do Szwajcarji są następujące: za 47. 
przeciw 11.386 głosów. 


Wiosi żądają oswajania Aroctdaria 7 ME 


Lugano. ‘Tel. wi.) Korespondent „Corriere del 


Sera“ donosi, że rząd amgielski domaga się, aby. 
Eantzau zesłat odwołany z zel 


hr. Breckdor? 
gzeyi niemiscziej na konleretcyę pokojową. 

Ź innej Sieny uewiagduje się to pismo, że 
BrockiorfeZentziu sam zamierza ustąpić, o 
rokowania w sprawie ustępstw koaiicvi na rzecz 
Niemiec nia ze la uwieñczone trezuMiadńm, Na- 
stępca jego miaipy Dyé Ersherea 
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Okazyjnie za 4C0 K do sprzedania: | 
K. Chłędowski: „Rzym“ 11 tomy (wyczerpane); T. Fini: | 
„Słowacki“ [i tomy; Jasław: „Grunwald“ (album): Dr. 
J Roseublatt: „Ustawa karna"; Dr. J. Rosenblatt: „Po- 
stępowanie karne“: S. Wróblewski: „Kodeks cywilny”. 
Wisdomość: Kraków XI. Barska 11, parier iewo. 1471 


BMauszer |." z Warszawy 

stawia bańki. prz. uje zamówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studencka 6, Il piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1514 


zzz 


Kupuję garderobę 
męslkką używaną. Piacę najwyższe ceny. Zawiadomienie : 
korespondentką lub usine do L. Schmaus, Kraków, ul! 
Szeroka 22. 1560 i 


Pierwszorzędny stroiciel foriapianów 
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperacye. 1307 


Przyjmie 2 chiopców 

do praktyki pracownia stolarska Jozefa Kosika, Podgórze, 

Lwowska 36. «Najchętniej z prowincyi). 1356 
vczenice 

tudzież panny wyszkolone, przyjmie Pracownia kwiatów 

sztucznych Wincentyny Górskiej, Floryańska 18. 1361 


Kto pragnie 
odebrać gotówkę z poczt. kasy w Wiedniu, zechce podać 
adres. Bank handiowo-przemysłowy, Mańkowski & Sp,, 
Kraków. Skrytka poczt. 1382 


Dam 500 K lub 15 kl. cukru białego 
za wyszukanie mieszkania pokoju i kuchni lub dwóch 
pokoi i kuchni w śródmieściu lub IV dzieln. Zgłoszenia 
pod literę „E. H.“ do Administr. „Gońca“. 1383 


Mężczyzna starszy, 
wysoce inteligentny i muzykalny, zamożny, nader ujmu- 
jącego exterieur, radby poznać panią lub pannę ładną, 
wytworną, elegancką, niezamożną. Łaskawe zpłoszenia 
tylko nieanonimowe w języku francuskim zostaną uwzględ- 
nione. Pisać proszę pod .„Esteta* Admin. „Gońca“. 1384 


Kierownik tartaku 
z długoletnią praktyką, katolik, władający jęz. polskim 
I niemieckim, rzutki energiczny i fachowo uzdolniony, 
dobry kalkulator, poszukuje odpowiedniej posady w wię- 
kszym majątku lub większem przedsiębiorstwie. Zgłosze- 
nia pod „G. B.“ do Adm. „Gońca“. 1469 


Kawaler, Polak, lat 30 
przystojny, elegancki, piękny charakter, ożeni się Polką, 
brunetką, mającą sklep, który powiększyłby swoim wła- 
snyin kapitałem. Anonimy do kosza; rzecz traktuję seryo. 
Łaskawe zgłoszenia z totografią „Poste-restante* Warsza- 
wa za okazaniem banknotu stukoronowego seryi 1812 
i 52052. 1474 


Darmo daję piłkę kieszonkową 1473 
temu, kto mi przyśle 150 marek polskich stemplowanych 
ałe w dobrem utrzymaniu. Firużek, Skoczów, Śląsk. 


Mała willa 1386 
z półmorgowym ogrodem owocowo-warzywnym i stajnią, 
w pięknem otoczeniu parkowem, pół godziny kcłowo od 
Krakowa, do sprzedania, tylko katolikowi. Wiadomość: 
Ul. Michałowskiego 2, I p. lewo od g. 1-3 (pukać). 


Bony Niemki lub Francuzki 
do 2 dziewczynek 10 i 13 lat oraz do pomocy w gospo- 
darstwie poszukuje się. Zgłoszenia osobiste Inż. Król, 
Wiślna 2 od 10—1 i 4—6 pop. 1385 


Polski Zakład budowy młynów... K. Hogendort i Synowie 


Rzeszów, Ruska Wieś, 


ma do sprzedania klika motorów benzyn. od 3—7 HP, ma- 
szyną parową 2 HP., dynama, młyny kieratowa gespodarcze 
z pytlami, kamienie młyńskie duże. Kupuje się stara maszyny, 

motory płacąc najwyższe ceny. 1470 


„POLONIA „iez. 


BERISCH HAMMER 


Kraków, śieiselsa 15. 
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FIFIEN PPPI PPP Yy LERATK 
Pamietajcie, 


1p REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu! 


pieniądz wydany NA REKLAMĘ, nie jest 


e dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operacya finansowa 


Trzymając się tej zasady, 


nie zapominajcie 


również, że jedną z najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 


istotnych kerzyści z reklamy, — TO PRASAI 


Korzystajcie wiec 


z działu reklamowego „uOŃCA KRAKOWSKIEGO", który dzięki swemu 
* ogromnemu rozpowszechnieniu i popularności, zapewni Wam nie- 


wątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszeń. 


CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie . . K 
petitowy w rubr. „Nadesłane* (po tekście) „ 2 
= „ 3 w lskście redakcyjnym . . . ,, 
Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku- 
pna, sprzedaże itp. za wyraz. „ 


LJ 3 


matrymonialne i 


uż 
kókAżtkódtkóddkh baba | woowoowewwawwwvwowwwwrrv 


" 3» 
(Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.) 


GONIEC KRAKOWSKI 


OBSTALUNxI NA 


WYROBY CUKROWE 


bedziemy przyjmować w dniach 16, 17, 18, 
19 i 20 maja. — Kolekcye odnowione. 
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ODTEDECOLOGOGŁEOGODOKKOGOGOGRCOGGEWÓROECG 


Kawiarnia i Gukięrnia Teatralna 


Kraków, ul. Szpitalna, wprost Taatru im. Słowackiego. 
Aandes-vous pp. oficerow wszelkiej broni. 


Majorze, wiedz, — po teatrze 

Same buziaki najgładsze 

i najpiękniejsze oblicza 

Spotykasz u Croszkiewiczaa 
Breszitwewicz. mistrz, w sporge znany 
Wypiekat chleb pytlowany. — 
Dziś pytel zmienił w reterjy; 
Mekka z małmazyą dlań Sporty. 

Więc, po radosnym okrzyku, 

Gdyś zerwał, o Hallerczyku 

2 Ententy mocą brutalną, — 

W Krakowie zwicdź Teatralną, 
Broszkiewicz ją wyposażył 
Tak, iż sam Paryż nio marzył: 
Gejsze, kapela, tak... wszystko! 
Ba, nawet... flircik z artystką. 

Majcrzei Z zachednich kresów 

Wezwij kciegów swych biosów 

ł zarój polską kawiarnię: —- 

Tu mędrzec zgasił latarnię ! 


4 


NP ZZ OZ OZ a 


1479 


N. B. Die wypieku ciast Cukicrnla sprowadziła spe- 
oyalistów z Warszawy I ten najprzednicjszy 
towar sprzedaje nietylko na miejsou ale i ze- 
wnątrz zakładu. 
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KURSA PRAWNICZE 
„IUS” Rynek kaków 77 „Ii$” 


Szybkie przygotowanie przez łachowe siły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetn krakowskiego i lwow- 
skiega b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 
dia wojskowych i urzędników zastępuje w zupe!- 
nońci przygotowania indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. 
Lekcye zbiorowe i indywidualne, 
Wypeżyczanie akrypiów, skrutów i uatąw. 
formacye i prozpokta na żądanie. 
Przygotowanie odpewiednio de zmian politycznych. 
Dla Królowiaków rapoxnanie drogą pisemną z ustawodaw- 
atwem i administracyą. 


System 
pisemny 


FFEEFFT""ITTHTYTY 
„DRAZYJNIE NO SQrZEGAN:A 

AU k 0 R A‘ t! stare dywany perskie, ki- 
ý |limy, portyery, makaty, 


I lustra, meble, garderoba. 
Konces. Zakład | Kupuje i sprzedaje różne 
czyszczenia szyb wy-| rteczy 1440 
stawowych, okien, biur, Klement. Schifferowa 
mieszkań i lokali pu-| Kraków, ul. św. Krzyża 1. 5. 


blicznych 1380 


Bracka 7, ill p. 


wykonuje mycie, wiórowa- 
nie zapuszczanie i frete- 


Do wiadomości 1400 
Kupcom i Konsumom! 
Prawdziwą pod gwarancyą, 
I MIAU Dodan w Tóżnych 
a d 
rowanie posadzek po ce- orat dób ikościa w" 

nach przyatępnych. leca po niskich cenach: Agen- 


cya Handlowa M. Nurka, Kra- 
PPPPPPOPOW icv. u. Karmelicka 12, I p. 


nigdy stracony I 


—20 


koresp. pryw. + —'80 


DxOBNER — 


Konces. Biuro Grafologiczne w Krakowie 


ul. 


a 
wydaje tylko pisemnie 
żonych rękopisów w następujących wypadkach: 
1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów. dla użytku władz 
osób prywatuych, 
2) badania w zakresie kryminalistyki, Art. 
3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedziaine sta- 
nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych, 
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych 
6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, jedynte 
na polecenie iskarskie! i Fh a , 
7) badanie eharakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń- 
CENY: 
Sylwetki osób prywatnych (punkt /)po . . A 


5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 
kierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp., 


skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego: 


Scisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „ 30— 


Numer 128 


Ogłoszenie. | 


j Który z dworów tun ieśniczówek w eórzysto- 
ı lesistej miejscowości przyjmie młodą zdrową 
„panią % T-letnia córeczką na lato z całedzien- 
j nem utrzymaniem i oddzielnym pokojem. Ofer: 
iy proszę nadsylać do 25 maja z podaniem ceny 
i warunków do drukarni p. J. Łęskiego, Kielce, 
uł. Pocziewa l4 pod „LETNISKO: 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 
dwuiygodnik „ośw.ęvony sprawom kobiecym 
pod naczalną redakcyą 


IRENY SLIWICKIEJ 


przy współudziale wybitnych piór kobiecych 
stolicy i prowineyt. 
Redakcye | przedstawicielstwa w Warszawie (ul. Hoża Nr. 9, 
w Krakowie (ul. Zwierzyniecka I. 30; i Lublinia, 


< Prenumeratę kwartainą w kwocie 14 koron przyjmują 


wszystkie księgarnie i administracya giówna: Biuro „Re+ 

klama“ Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50. 

- Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobieca 
klientelę. 

Ogłoszenia wprost do Administracy: lub do którego- 

koiwiek Biura ogłoszeń. 1164 


„Salon Sztuki“ 
ul. Szp:taina Nr. 40. 


(naprzeciw igatru mie;skiego). 


Spryedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi. 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk. za- 
j prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2486. 132 
Baczność! Baczność! 


Pierwsza polska 


| chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 
(Do żałoby w 24 godzinach). 
Filie: 604 
Sławkawska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
Kałwaryjska 5, Kolatek 5 (Centrala). 


"Nowość! 1919 Nowosć! 
Już wyszedł z druku Il-gi nakład 


„INFORMATOR“ 


dokładny cenuik ogioszeń i prenumeraty (z podaniem 

adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 

į w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 

! tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 

; się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym dla każdego. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyto* 
ści w kwocie K 2'40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre- 
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 


dla dzieci ' GONIEC„„KRAKOWSKI* 
od K 15. — zamieszcza już ogłoszenia 


KRA. . OW. w żądanych dniach. 
o a 


Jagiellońska 7, ll. p. 


orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło- 


»  „ Z podaniem dowodów gratologicznych po .. 


20 — 


pó 
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